
Cena 1500 marek.

ABONAMENT młes. w eksped. i w agencjach mk. 17500, na poczcie 19250, z odnoszeniem 
do domu przez listowego mk. 19310, pod opaską w Polsce mk. 27500, do zagranicy 40000. 
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków itp„ 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania 
sią niedostaiczonych numerów lub odszkodowania. — Telefony redakcji >6 304, 1044. 
Skrzynka pocztow a J6 54. Godziny przy jąć: o g. 14 i o g. 18 ulica Jagiellońska !(s 10. 

Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca.

OGŁOSZENIA na stronie 7-iamoweJ od miejsca milimetrowego 1000 mk. Reklamy na 
stronie 4-iamowe|: na I stronie u dołu 10000 m k, w tekście 6000 m k, za tekstem 4000 mk. 
od miejsca milimetrowego. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 
od poszczególnego wypadku 20“/o nadwyżki. D robne og łoszen ia: wiersz napisowy 1000 
m k, każde dalsze słowo 700 mk. Ruch tow arzystw , pokw itow ania itp. 1000 mk. wiersz.

Ogłoszenia zagraniczne 100% nadwyżki w markach polskich. 
A dm inistracja uL Ja g ie llońska  10. Telef. 352. P o c z t  k o n t  czek. PKO 203544 Poznań.

1923.

Dyrektor wydawnictwa: Władysław Strzyżowski. Bydgoszcz, środa, 15 sierpnia Redaktor naczelny A leksander BłazejowskL

—

Rocznica Krwi
i chwały.

^  W dniu 15 sierpnia Polska czci i po 
"długie zapewne lata czcić będzie rocznicę 
Odparcia nawały bolszewickiej z pod mu- 
fdw Warszawy. Niejedno może jeszcze po­
kolenie stawać będzie w podziwie przed 
tym czynem, który zaprawdę musi ude­
rzać wyobraźnię jakimś cudownym obro­
tem sinawy.

Rozpoczęta nieszczęsną wyprawą klę­
ska nasza odbywa się przez ciąg sześciu 
tygodni, odbywa się codzień, bez zmiany, 
i>'6ż nadziei na poprawę losu. Od brzegów 
Dniepru, Berezyny i Dźwiny wojska pol­
skie cofają się bez przerwy i czas już to 
powiedzieć: w całkowitym popłochu. Od 
Dniepru, Berezyny i Dźwiny do Wisły! 
.Wstyd przyznać się: hordy bolszewickie 
pędzą naszego żołnierza na przestrzeni, 
wymagającej dwudziestu godzin jazdy po­
ciągiem pośpiesznymi 1 nie zdobywamy 
się na odpór! Nie umiemy zatrzymać wro-
jfa,
M Wróg staje pod murami Warszawy. Z 
galonu na uwięzi, wznoszącego się nad 
pozycjami swojej artylerji, widzi wody 
:WisłyI Nie przeżywa ani chwili wątpli­
wości, że za kilkanaście godzin przerzu- 
Jjjić już będzie pontony przez te wody. 
jp I wówczas to staje się ów cud Wisły!

Wojska polskie, na froncie generała 
jląllera, X dywizja i grupa litewsko-biało- 
tyiska pod wodzą generała Żeligowskiego, 
zadają klęskę bolszewikom na polach mię­
dzy Radzyminem a Warszawą.

Dzień 15 sierpnia 1920 roku! Dzień, 
który przejdzie do historji i do seret

W dwa dni później generał Jung zdo- 
jbywa z powrotem Mińsk Mazowiecki wraz 
i  gen. Konarzewskim, w trzy dni póź- 
Eiej generał Osiński rozbija węzłową ar- 
jpję sowjecką pod Nasielskiem, wszyscy 
lako podkomendni frontu generała Halle-
h ,
•i W rozbitego nieprzyjaciela od południa 
/Uderza armja, stojąca pod rozkazami na­
czelnego wodza. W ślad za tem powodze­
nie przerzuca się i na małopolski nasz 
front, najwytrwalej dotychczas broniony 
przez armję śp. gen. Iwaszkiewicza z dy­
wizjami obecnego szefa sztabu/ gen. Sta­
nisława Hallera," Januszajtisa i Żymier­
skiego.
j  Wojska polskie pędzą teraz nieprzyja­
ciela w tempie dziesięćkroć silniejszem, 
jniż przedtem same się cofały. W ręte na- 
4 ze wpadają setki tysięcy jeńców, armaty, 
tabory, ltnje kolejowe. A następuje Jena 
bolszewicka pod Nowogródkiem i w ęsz­
cie pokój Ryski.
! W tym obrazie zwycięstwa tak pioru­
nującego po sześciu tygodniach klęsk, po 
zagładzie armji i upadku ducha w żołnie­
rzu, zwycięstwa w momencie, kiedy wszy­
scy strategowie świata już uważali los 
.wojny za przypieczętowany — w tym o- 
brazie zaiste jest coś z cudu i interwencji" 
.Opatrzności...
* To strona militarna „Cudu Wisły", A 
polityczna? narodowa?

Rzeszą nieubłaganie pewną jest, że 
gdyby r olska trzy lata temu nie oparła 
zię była, imię państwowe nasze należałoby 
dziś do wspomnień. Rzesza niemiecka 
czekała tylko na zwycięstwo bolszewików 
pod Warszawą, by wmaszerować w gra­
nice Polski i nanowo zagrabić Wielkopol­
ską, Pomorze. Czesi zerkali już na Kra- 

\ków. Żydzi w miastach, okupowanych 
.przez bolszewików, natychmiast prokla­
mowali sowiecki ustrój i stawali stę "ko­
misarzami Bolszewji.

‘ Dzień 15 sierpnia 1920 r. uratował pań­
stwowość Polski.
fi. Za, Kijów zapłaciliśmy nadwątloną po­
zycją polityczną na obu Śląskach i w tar­
gach o zwierzchnictwo nad Gdańskiem: 
ya Jest dar b. Naczelnika Państwa, uczy­
niony Czechom, Niemcom i Sahmowi. Ale 
naród ocalił państwo.

;■ ! Naród! Tak jest. Lipiec i sierpień 
-1020 roku na cale stulecia będzie dla po- 
" Dleń v. *ą, co może zdziałąć prawdziwy

Rząd rozpoczyna energiczną walkę z drożyzną.
W a r s z a w a ,  13. 8. (PAT). Na zle­

cenie nadzwyczajnego komisarza do wal­
ki z drożyzną, p. Bajdy, komisarz rządo­
wy m. st. Warszawy [zarządził szereg re- 
wizyj w celu wyszukania zapasów towa­
rów, ukrywanych przez spekulantów. 
Wynikiem rewizyj było zasekwestrowanie 
znacznej ilości towarów, przechowywa­
nych na pasek, oraz szereg aresztowań. 
Nadzwyczajny komisarz do walki z dro­
żyzną zawezwał władze administracyjne 
do jaknajenergiczniejszego wykonania

uprawnień, przysługujących im z tytułu 
wykonania ustawy o zwalczaniu droży­
zny. Komisarz do walki z drożyzną bę­
dzie dążył do utrzymania jaknajściślej- 
szego kontaktu ze społeczeństwem i zor­
ganizowania społeczeństwa do współpra­
cy pnzez tworzenie komitetów do walki 
z drożyzną i lichwą. Wydano również 
zarządzenia do odnośnych władz celem 
energicznego zwalczania nielegalnego wy­
wozu artykułów żywnościowych zagra­
nicę.

Gdynia już zastępuje port .gdańsKi.
W a r s z a w a ,  13. 8. (PAT). Wskutek 

strajku w porcie gdańskim do portu w 
Gdyni przybył 10 sierpnia rb. statek frai> 
cuski „Kentuki", który po wyładowaniu 
przewiezionego ładunku ma przyjąć na 
pokład 1600 robotników polskich, udają­

cych się do Francji na roboty sezonowe, 
oraz 300 emigrantów do Ameryki. Emi­
granci będą odstawieni z nowego domu 
emigrantów w Wejherowie wprost do 
Gdyni e ominięciem tereniu W. M. Gdań­
ska.

Robotnicy gdańscy urośli na muitimiiienerów.
UzysKali oni płacę, przypominającą zupełnie płace bolszewickie.

G d a ń s k ,  14. 8. (Tel. wh). Wczoraj 
przed południem robotnicy portowi zno­
wu proklamowali strajk.

Przystąpili do pracy dopiero po uzy­
skaniu następujących płac, iście bolsze­
wickich: 4 200 000 mk. nienffdziennie; wy­
ładowujący amunicję prócz tego 75 000 do­

datku za godzinę; przy robotach brudnych 
245 000 dodatku dziennie; za godzinę noc­
ną 1 200 000, a w niedzielę 1 370 000.

Podobnych płac domagają się robotni­
cy drzewni. Strajkują w dalszym ciągu 
murarze, blacharze i robotnicy rolni w po­
lach.

Nowy rząd niemiecki.
Be r l i n ,  13. 8. (PAT). Urzędowo ko­

munikują: Prezydent Rzeszy zatwierdził 
nowy gabinet w następującym składzie: 
Kanclerz Rzeszy i minister spraw zagra­
nicznych Stresemann, min. odbudowy i 
zastępca kanclenza — Robert Schmiedt, 
min. pracy — dr. Braun, min. spr. wewn. 
— poseł do parlamentu dr. Sollmann, 
min. komunikacji — Oeser, min. finansów

— dr. Ilelfferding, min. obrony narodo­
wej — Gessler, min. sprawiedliwości — 
były minister Rzeszy Radbruch, min. 
przemysłu — dr. Luther, min. dla tere­
nów okupowanych —•' naczelny prezy­
dent dr. Fuchs, min. gospodarki społ.
— był. min. Rzeszy dr. Raumer. Stano­
wisko ministra poczt nie jest jeszcze ob­
sadzone.

Cele i zadania nowego rządu niemieckiego.
B e r l i n , "  13. 8. (PAT.) Omawiając 

gprace nad utworzeniem nowego gabinetu, 
„Vorwarts“ pisze, iż zasadniczą polityką 
nowego gabinetu będą bardzo energiczne 
środki gospodarczego uzdrowienia Nie­
miec. Reforma skarbu ma obejmować 
nietylko natychmiastowe zatamowanie 
inflacji papierowego pieniądza oraz przy­
gotowanie zabezpieczenia w złocie, ale 
również będzie się opierała na obciążeniu 
większego posiadania przez gwarancję do 
zobowiązań rządowych. W polityce zagra­

nicznej przyśpieszenie rozwiązania kwe- 
stji odszkodowań będzie naczelnem zagad­
nieniem. Wszelkie nielegalne organizacje 
będą bezwzględnie rozwiązane. Również 
przystąpienie Niemiec do Ligi Narodów 
będzie stanowiło przedmiot jak najusil­
niejszych starań nowego gabinetu. Osoba 
nowego kanclerza jest popierana przez 
większość stronnictw parlamentarnych i 
zdaniem „Vorwartsa“ w tych ciężkich 
chwilach może dawać niejako rękojmię 
zapewnienia ładu ,w państwie.

Sytuacja strajkowa w Niemczech.
B e rl i n, 13. 8. (PAT). Niedziela minę­

ła w mieście spokojnie. Komuniści usil 
łowali wzniecić strajk kolejarzy, co je­
dnak nie udało się im. Powstały nowe 
trudności załatwienia zatargu z pracują­
cymi w zakładach drukarni państwowej.

( Wi e d e ń ,  13. 8. (PAT). „Der Morgen" 
donosi z Berlina: Komunistom udało się 
nakłonić drukarzy państwowej drukarni 
ponownie do strajku, tak, że druk bank­
notów jest znów wstnzymany.

H a 11 e , 13. 8. (PAT.) Donoszą, że dzi­
siaj 'wybuchnie w przemyśle środkowych 
Niemiec strajk generalny. Z Lubeki dono­
szą, że przyszło tam do krwawych starć z 
policją, podczas których policja strzelała 
do tłumu. 11 osób jest ciężej i lżej ran­
nych. W Hannowerze wybuchł również 
strajk. Obecnie odbywają się demonstra­
cje strajkujących robotników.

H a 11 e , 13. 8. (PAT.) 3-dniowy strajk 
generalny zakończył sią.

B e r l i n ,  14. 8. (Tel. wł.). Według o- 
statnich wiadomości sytuacja strajkowa 
wciąż jeszcze jest zaostrzona. W niektó­
rych fabrykach robotników, chcących sta­
nąć do pracy, usuwano siłą. Dochodziło do 
starć z policją. Stanęły znowu zakłady e- 
lektryczne, wobec czego drukarnie za­
przestać musiały druku banknotów.

Żadne pismo „burżuazyjne" z powodu 
strajku drukarzy nie wyszło.

M a g d e b u r g ,  14. 8. (Tel. wł.). Z 
miejscowości Schónebeck donoszą, że lud­
ność wyszła na pola i zaczęła grabić ziem­
niaki oraz groch.

W niektórych miejscowościach zorga­
nizowane gromady ludności miejskiej 
skonfiskowały ogółem kilkanaście krów i 
zmusiły właścicieli do zabicia ich i roz- 
sprzedaży po 10 000 mk. za funt.

B e r l i n ,  14. 8. (TeL wł.). Komuniści 
-dążą znowu dzisiaj do wywołania strajku 
generalnego. Policja stoi w pogotowiu, 
aby przeciwdziałać akcji terorystycznej. 
Bez rozlewu krwi się nie obejdzie.

j^Mrjoty. m i prawdziwie solidarny wysi-
, pudłu.

Powstała armja ochotnicza, młodzież 
szkolna rzuciła zajęcie, by przelewać 
krew za Ojczyznę, wytworzyły się liczne 
instytucje pomocy dla żołnierza, dawano 
dary, ofiarowywano skarbowi państwa 
prywatne swe hypoteki, fundowano szpi­
tale, uzbrajano swoim sumptem oddziały 
wojskowe. Nie wolno zataić, że nie było

wówczas u nas warstwy, któraby się od 
ratowania Ojczyzny usuwała. Magnat i 
robotnik, mieszczanin 1 chłop — wszyscy 
byli w jednym szeregu. Szeregowi temu i- 
mie było: żądza zwycięstwa! I z tej jed­
ności powstało zwycięstwo.

Cud Wisły sprawił Bóg i patrjotyzm 
Polaków! «

W SPRAWIE ODSZKODOWAŃ.
Stanowisko rządu angielskiego spotyki 

się z ostrą krytyką.
P a r y ż ,  13. 8. PAT). Prasa francuska 

omawiając notę angielską, zaznacza, iż 
na ogół argumenty angielskie nie wnoseą 
nic nowego. Nota bynajmniej nie przy­
czyni się zdaniem prasy do przyśpiesze­

nia rozwiązania kwestji odszkodowań 
Prasa wyraża zdziwienie, iż gwoli uzy­
skania należnych Anglji sum, nie waha 
się ona stawiać w tym samym rzędzie 
swojego byłego nieprzyjaciela Niemcy i 
swoich sojuszników Francję i Belgję.

P a r y ż , 13. 8. (PAT.) Cała niemal pra­
sa potępia jednomyślnie notę angielską 
Jedynie skrajna radykalna ,.Ere Nouveł- 
le“ zaleca, jako wyjście z sytuacji, wszczę­
cie bezpośrednich rokowań ze Streseman- 
nem nawet przed zaniechaniem przez 
Niemcy biernego oporu. „L‘Oevre ‘ gorąco 
protestuje przeciwko stanowisku, zajęte­
mu przez Baldwina. który interesy ka­
pitalistów angielskich stawia ponad oiia- 
ry, poniesione przez Francję i Belgję 
„Matin" ocenia notę jako szczyt perfidji 
i sprzeczności, które zwalczają się nawza­
jem. Angłja ulega temu samemu osła­
bieniu w ocenie wypadków, przy którern 
upierają się od początku Niemcy. „Echo 
de Paris" zgadza się z pismami angiel- 
skiemi, które podkreślają tę notę, nada­
jąc jej znaczenie zwrotnego punktu w do­
tychczasowej polityce; od siebie „Echo de 
Paris" dodaje uwagę, iż Angłja, porzu 
cając obecną politykę, wraca do dawnej 
z przed 20 lat.

Konferencja premierów państw 
Ententy ma się odbyć jeszcze w sierpniu.

Rz y m,  13. 8. (PAT). W tutejszych ko­
łach politycznych szeroką jest omawiana 
możliwość. zwołania nowej konferencji 
premjerów państw sojuszniczych z koń­
cem tego miesiąca. Jako miejsce obrad 
brany jest pod uwagę Londyn, wobec te­
go jednak, iż Belgja, która zainicjowała 
tę konferencję, wyraża życzenie, aby od­
była się ona na gruncie neutralnym, mo­
żliwą jest rzeczą, że konferencja odbędzie 
się w Szwajcarji.

Za dusze bohaterów z pod Warszawy.'
W a r s z a w a ,  13. 8. (PAT.) Jutro c 

godz. 9 rano w kościele pobazyljańskim 
przy ul. Miodowej nr. 16 odbędzie się uro­
czyste nabożeństwo za dusze żołnierzy 
236-go, 13-go i 36-go p. p., poległych boha­
terską śmiercią w bitwie pod Ossowem z 
kapelanem ks. Ignacym Skorupką na cze­
le w czasie zażartych bojów z nawałą bol­
szewicką o Warszawę.

Prezes Ministrów odbywa Inspekcie po­
granicza wschodniego.

W a r s z a w a ,  13. 8. (PAT.) Prezes 
Rady Ministrów zwiedził wczoraj niektóre 
miejscowości nadgraniczne, leżące w obrę­
bie byłego pasa neutralnego.
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Inwalidów Wojennych w 
Warszawie.

r a w a , 13. 8. (PAT.) W dniu 
m rozpoczął swoje obrady pią- 
lelegatów Związku Inwalidów
i Rzplitej Polskiej. Na zjazd 
o Warszawy 213 delegatów re* 
;ych 112 oddziałów Związku, 
oczęła uroczysta msza św., od- 
w katedrze przez ks. prałata 
skiego. Po nabożeństwie na- 
cjalne otwarce zjazdu. Prze- 
•m zjazdu obrano najstarszego 
obecnych na sali inwalidów, 

[szewskiego z Krakowa, zastęp- 
Iniczącego p. Biegalskiego. Po 
prawozdania z pracy Związku 
lonków 13-tu komisyj. Na tem 
;szy zakończono. Dziś od rana 
' dalszym ciągu komisje.

! W przeliczeniu na mfc poi. spadliśmy 
w r. b. długów na 700 miljardów. Ta wy­
płacalność Polski wywarła zagranicą b.

arszalek Seyda w Rzymie.
13. 8. (PATl. Przybył tu wraz 

j wicemarszałek Sejmu, p. Ży­
da i zabawi parę dni.

fesora Uniwersytetu Poznań­
skiego.

ń , 13. 8. (PAT.) Wczoraj 
krótkich cierpieniach profesór 
lekarskiego Uniwersytetu Po- 
, śp. Antoni Jurasz, senjor. 
istował swego czasu godność 
wersytetu Jana Kazimierza we

nich czasach otrzymał od różnych kapita­
listów propozycje udzielenia Polsce więk­
szej pożyczki. Niektóre oferty są bardzo 
poważne i korzystne dla naszego skarbu. 
Przypuszczać należy, że sprawa zacią­
gnięcia pożyczki zagranicznej już w czasie 
najbliższym zostanie pomyślnie rozwią­
zana.

Vtvianł ustępuję z Ligi Narodów.
P a r y ż ,  13. 8. (PAT). „Eclaire" dono­

si, iż w miejsce dotychczasowego przed­
stawiciela Francji w Lidze Narodów, Vi- 
vianego, który ustępuje ze względu na 
słaby stan zdrowia, wejdzie senator Le- 
brune.

Obecna Łotwa.

cdatków w roku przyszłym.
sterjum Skarbu pod przewo- 
wiceministra Markowskiego z 
vszystkich dyrektorów depar- 
tego ministerstwa, odbyła się 
i w sprawie budżetu docho- 
>wych na rok przyszły oraz w 
entualnego zastosowania do 
;ych stałego miernika, 
ywane na rok przyszły docho- 
ków bezpośrednich uchwalo- 
izby prawodawcze, dadzą — po 
i na franki złote — sumę dwu- 
;kszą niż w roku bieżącym, 
jąc w cyfrach roku bieżącego 
tytułu podatku majątkowego, 
dziedzinach dochodów skarbo-* 
yidywane są wpływy, półtora 
razy przewyższając® wpływy 
ego.
cu narad co do zagwarantowa- 
•nowanej wysokości wpływów 
4 uznarij) za niezbędne zasto- 
dków zabezpieczających staw- 
ve od ewentualnej deprecjacji, 

wnioski przedstawione będą 
dczas seji jesiennej.
-uje zaufanie zagranicznych 
sfer finansowych.
ski w ciągu r. b. spłacił z dlu- 
aastępujące sumy: 
ldenów holenderskich, 
dolarów Ameryce.

1 900 mk. poi. Wiochom, 
ro rząd polski spłacił procen- 
>w w sumie 915 250 dolarów. { 
spłatą była rata za parowozy : 
ie — 1200 000 dolarów.
rtypada do zapłaty jeszcze je- - 
ta (w październiku) — 283 500 j

Obecny prezydent Rzeczypospolitej Ło­
tewskiej, J. Czakste, znakomity publicy­
sta, wydał już w roku 1917 w Sztokholmie, 
w kilku europejskich językach broszurę o 
swym kraju i o jego ludności, przygoto­
wującą grunt pod samodzielność państwa 
łotewskiego. Broszura zawiera także hi- 
storję Łotwy, która w przeszłości, mimo 
zalet swego ludu, właściwie nie była ni­
gdy samodzielną. W roku bowiem 1795, 
bezpośrednio po rozbiorze Polski, dostała 
się Łotwa pod panowanie rosyjskie. Dą­
żyła do tego jawnie tamtejsza szlachta 
niemiecka, która uciskała lud łotewski 
gorzej, aniżeli szlachta rosyjska.

Ze wszystkich nowych państw bałtyc­
kich, które powstały na gruzach carstwa, 
Łotwa swojem centralnem położeniem, a 
zwłaszcza zamożnem miastem portowem, 
Rygą, stanowi prawdziwą bramę do wnę­
trza Rosji.

Na 65.000 kilometrów kwadratowych 
powierzchni posiada około 2.000.000 mie­
szkańców. Łotyszów czystych jest 81 pro­
cent, Rosjan 9, żydów 4.5, Niemców 5.3, 
Polaków 2.2 proc. Ewangielików jest mil- 
jon i ćwierć, katolików 450.000, prawo­
sławnych 150.000, żydów ł innych 200.000. 
Ryga, jako stolica kraju, liczy dziś nawet 
nie połowę mieszkańców z czasu przed 
wojną. Jeszcze w r. 1914 liczyła 800.000, 
dziś zaledwie 300.000, ponieważ jej urzą­
dzenia fabryczne i robotników przeniesio­
no podczas wojny w głąb Rosji. Tym spo­
sobem Ryga jest jedynem z wielkich miast 
w Europie, które nie zaznały braku mie­
szkań.

Sejm łotewski liczy 100 posłów, posło­
wie socjalistyczni są partją najliczniejszą, 
wszakże nie są ze sobą zgodni, przez co 
największy wpływ ma partja chłopska, li­
cząca 17 posłów, do której również należy 
obecny prezydent gabinetu, p. Mejerowicz, 
minister spraw zagranicznych od chwili 
powstania państwa. Dalej blok centralny 
stanowi 22 posłów, należących do klubu 
,nowychK gospodarzy, którzy dostali grun 
ta niedawno. Bliska tej grupie jest part­
ja nacjonalistów, licząca 7 posłów, oraz 
partja chrześcijańsko-narodowa i dzicy, j

Niemcy, żydzi, Rosjanie i Polacy, liczę 17 

^ J a k  na małe państwo łotewskie stron-

mieckie i żydowskie o „bankructwie datnim jest, ze Łotwa me urna ------
Polski".

Z tego też powodu rząd polski w ostat-

datnim jest, ze Łotwa me u « .  . 7
ani jednemu komuniście mimo sąsiedztwa 
M l __ - n««ia Rząd łotewski me u-bliskiego z Rosją. Rząd łotewski --- 
znaje partji komunistycznej legalną
wie, że pomiędzy skrajnemi socjalistami 
jest wielu takich, którzy do komunizmu 
przyznaliby się zaraz. Wszystkie stron­
nictwa mają własne organa. W Rydze, 
liczącej 300.000 mieszkańców, wychodzi 

nie mniej niż 13 pism codziennych w ję­
zyku łotewskim, oprócz tego dwa rosyj­
skie i dwa niemieckie. Drugie łotewskie 
miasto portowe, Libawa, ma jeszcze trzy 
codziennie pisma łotewskie, położona we­
wnątrz kraju Mitawa jedno. A więc 17 
dzieników na 1. 700.000 Łotyszów. Wśród 
Łotyszów jest mało analfabetów.

Najbardziej rozpowszechnionem pi­
smem jest „Jaunakas Sinas" (Nowa Do­
ba). Z innych najwpływowszych jest or­
gan sejmowej prawicy vLatvijas Saurgs" 
(Łotewska Straż), dziś organ prezydenta 
gabinetu i organ rolników.

Organ inteligencji łotewskiej jest „Lat- 
vijas Westnesis" (Poseł Łotewski). Z 
dzienników rosyjskich „Segodnia" (Dziś) 
i „Ryski j Kurjer" są pismami dobrze re- 
dagowanemi i wobec rządu lojalne zaj­
mują stanowisko. To samo należy po­
wiedzieć o „Rygaiszche Nachrichten". Na­
tomiast „Rygaische Rundschau" jest pi­
smem żaczepnem i szowinistyczno-nieinie- 
ckiem.

Łotysze są narodem odrębnym i nie 
mają nic wspólnego ze Słowianami i Ger­
manami. Mimo to, że są narodem nielicz­
nym, podczas swej egzystencji państwo­
wej pięcioletniej dokonali dużo. Waluta 
łotewska w ostatnim roku została ustalo­
na. Jednostka monetarna jest ,,lat“, ma­
jący cenę 50 rubli łotewskich. Łotwa ma 
nową osobną monetę niklową i bronzcwą, 
bitą w Szwajcarji.

młodzikami. Dotychczas studenci
dziarscy bili tylko swych' kolegów w 3  
wersytecie na korytarzach, teraz działał'! 
ność swoją rozszerzają na ulicę.

Inny wypadek zdarzył się w Ostrzycą 
miu, siedlisku prymasów madziarskich, 
w sam dzień Apostołów św., św. Piotrat 
Pawła. Tutaj przywódca odrodzonyCK 
Madziarów, niejakiś p. Budawari, przyj,* 
umyślnie z Pesztu, aby zwyczaje pesztefi. 
skie zaprowadzić w nieco z żydziałem mie. 
ście. P. Budawari wydał hasło: „precł 
z żydami!" I oto znowu znalazła się grupj 
studentów, która z jego polecenia usunęlj 
z gmachu Kasy Oszczędności figurę, przed, 
stawiającą ziemianina węgierskiego, po. 
nieważ ziemianin węgierski nic ma rzeka, 
mo nic wspólnego z  opanowaną przez ży. 
dów Kasą Oszczędności, a conajmniej nie] 
powinien paradować na żydowskim gma­
chu. Atoli dyrektor kasy, żyd, i jego przy. 
jaciel adwokat, także żyd, nio ulękli sj? 
młodzików i rozpoczęli z nimi bój na i 
śmierć i życie. W końcu przyszła zady* i 
szanym żydom z pomocą policja i wtedy! 
studenci zbiegli i panami placu . zostali I 
obaj żydzi. Kilku studentów nawet are- 
sztowano. Zajście to nie miało więc końca I  
dla żydów tragicznego, atoli świadczy ono, 1 
jak młodsza generacja madziarska żydów U  
nienawidzi.

Trzeci wybryk antyżydowski miał] 
miejsce znowu w Peszcie. Tutaj żyda, 
handlarza Klefa, napadnięto na ulicy w 
nocy i strasznie obito.

Wrzenie przeciw żydom staje się pg I  
wszechnem.

Nawet w Pradze utworzono organiza- I  
cję antyżydowską, do której należy prze- 1 
dewszystkiem młodzież, skupiająca się w S 
narodowych towarzystwach „czerwono- 
białych". Organem tego ruchu bojowego I  
jest dziennik „28 wrzesień". Dziennik wy- 
kazuje, jakie wpływy żydzi zdobyli sobie '-§■ 
w Czechach, jak tam rządzą i jakich do- |  
puszczają się malwersacyj zwłaszcza przy ' 
dostawach wojskowych.

a

Ruch przeciw żydom _ 
na Węgrzech i w Czechach.

Żydowski „Pester Lloyd", dawniejszy 
organ ministerstwa spraw zagranicznych, 
rozpisuje się w tonie pełnym melancholii 
o stosunkach panujących obecnie na Wę­
grzech, gdzie rzekomo „odradzającym się 
Madziarom" wołno bez przeszkody ze stro­
ny policji napadać i bić na publicznych 
miejscach żydów.

Z organu peszteńskiegp dowiadujemy 
się o następujących wypadkach charakte­
rystycznych dla tamtejszych stosunków. 
W minioną niedzielę na Corso w Peszcie, 
gdy publiczność w humorze odświętnym 
przechadzała się spokojnie, pojawiła się 
nagie grupa studentów i poczęła w sposób 
prowokacyjny zaglądać w twarz spacero­
wiczom. Gdy poznała żyda, otaczała go 
natychmiast, groziła kułakami, laskami i 
pluła mu w twarz, wzywając, aby spiesznie 
wynosił się do Palestyny.

„Pester Lloyd" pisze, że pomiędzy za­
czepionymi byli żydzi, którzy walczyli na­
wet w rowach i narażali się dla ojczyzny 
węgierskiej na utratę życia; tymczasem 
zaczepiający ich studenci byli przeważnie
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WACZTŃSKI.

ergsohn i Bergson).
iwila w -3-ch odsłonach'.
-A (zadowolona). Mała rzecz,

'ISKI (zirytowany, wyciąga 
kieszeni). No, co a co?... co a 
m i żałuję tegol I nie przesta- 
Dwa razy* graliśmy troszecz- 

ra, na deszczyku... ale trzeba 
tokończyć i co?... cała farba z 
rozłażą się, jak z bibuły! Tan- 
nął brudnemi kartami w po-

A (z intencją). A bo trzeba to 
i  deszczu?... Ma prezes karę

)SKA (wyciągając torebkę).
i nie grałam na deszczu, a
a całkiem mi się rozłazi w

zbliża się do stolika).
(sięgając po torebkę). Co 

Csy być może? Ta nowa? 
fSKA (kpiąco).. A tak... Niby 
wej skóry krokodylej, a raz 
f deszczu i już...
?SKI (wesoło). Kaput! SlicE- 
Jaki niewytrzymały na wil-

SKA. Ale-zawsze, moi dro- 
subjekt u Bergsohna napo- 

torebkę brać tylko na pogo- 
codyle wogóle nie znoszą

SKI. Ęawsze Pered deszczem 
Wiadomato Nilu.

5KA. Coprawda, torebka i
*** w -  * s m * 5 $ *

KARASIŃSKI. Ano, macie panie wasze 
zachwalane Warenhausy! wasze Berg- 
sohnyl

RAKUZKA. Ale, moi państwo, po wy­
jątkach sądzić nie można. A jeżeli chodzi
0 praktyczne rzeczy, to mówcie sobie, co 
chcecie, nigdzie takich rz&cey nie dosta­
nie, jak tutaj. I jakie dowcipne! Jakie peł­
ne fantazji. Wczoraj mój Klituś kupił u 
Bergsohna taki parasol... (wskazuje lor- 
gnonen na podchodzącego męża). O! on 
wam tu zaraz pokaże...

(Rakueki zbliża się, kłaniając z jakąś
starożytną rewerencją).
RAKUZKI. Całuje ruci pani prezeso­

wej dobrodziejki—̂ Padam do nóg preze­
sowi kochanem u^

(Karasińscy witają się).
KARASIŃSKI (wskazując miejsce). 

Siadaj, panie radcol Napijesz się z nami 
porteru... co?...

RAKUZKA. Pokaźno państwu zaraz tę 
laskę, cośmy ją to wczoraj kupili w 
Gdańsku.

RAKUZKI (staje obok i demonstruje 
swoją potwornej grubości cygarową lagę).
1 owszem!... W ten momentl

KARASIŃSKI (wesoło). Aloż to for­
malny jakiś dziadowski kostur..

RAKUZKI (z zapałem). To coś, powia­
dam wam, cudownego.. Doprawdy, cze­
go te niemcy nie wymyślą już! Oto patrz­
cie! Tak jest laska, prawda?

KARASIŃSKI. Tylko taka gruba! Wy­
gląda, jak kół płotu czy pastorał...

RAKUZKI. A tak, trochę... Ale nie w 
tem rgecz... mocuje się z rączką, chcąc ją 
wyciągnąć. O tak! Teraz to będzie sztylet.. 
o, zaraz... zacięło się... o! (szarpnął mocno, 
zponsowiał, rączka wyciąga się -wraz z po­
twornej długości zardzewiałym prętem, 
uradowany) o... o_ toż sztylet—

KARASIŃSKA (wesoło). Raczej szpi­
kulec do słoniny.

RAKUZKA (urażona). Wszystko je-
N, rązjA

KARASIŃSKI (wesoło). To mężowi to 
mogą wbić pod piąte ziobro?— co?.,.

RAKUZKI (zasapany). Ech nie! Skąd­
że znowu! Niech Bóg broni... (wkręca z 
powrotem, obraca laskę do góry i zaczyna 
odśrubowywać drugi koniec). A teraa z 
tej strony! o... tu to jest port-cigare! (mę­
czy się przy odśrubowywaniu). O!... ta­
kie port-cigarre... i zapalniczka... oj, coś 
się zacięło (zczerwieniał, cały dyszy cięż­
ko), a może tak...

(W głębi wstają od swego stolika Kar­
piński z żoną i Kiełbina z synem. Plącą 
i zmierzają ku frontowi).

RAKUZKA (zaniepokojona). Może tro­
chę zardzewiało Klitusiu? Trzeba nasma­
rować.

KARASIŃSKI (wstając). Niech radca 
pozwoli, to ja może...

RAKUZKI (mocując się). Zaraz, zaraz., 
czekajcież państwo... No, trochę trzeba 
mieć do tego młodsze ręce, to prawda! 
(oddaje laskę Karasińskiemu, sapie cięż­
ko), ostatecznie ja już mam moje 59 lat— 
nie dam rady„.

KARASIŃSKI (odrasu mocno się wziął
i puściło). O— jest_. (oddaje laskę Rakuz- 
kiefhu). Proszę.

RAKUSKI (uradowany, demonstruje). 
Aha. A tu  widzicie panie, jest porte-ci- 
gare . . .  wygodne jak się patrzy! (wręcza 
Karasińskiej).

KARASIŃSKA (oglądając, kpiąco). 
Wygodne jak wygodne! Cóż tu  się może 
zmieścić?... dwie, trzy sztuki?

RAKUZKI (przyśrubowując powrot­
nie). Ech, nie! więcej: ze trzy, ze cztery
się zmieszczą (znów majstruje). O._ A
jeszcze jest taka zapalniczka automatycz­
na (odkręca coś przy skówce). Może pre­
zes chce ognia do cygarka?... Zaraz słu­
żę - (odkręca, zaczyna prztykać raz po raz, 
iskry wypadają, płomień się nie sapała). 
Oj, zaraz... cóż to znowu?—

RAKUZKA (współczująco), Pewnie 
* zapomniałeś dotorć i ^ n t y p y ,  Ktfcuału#

Chyba bcu* 

to jul

KARASIŃSKA (wesoło).
: zyny, droga pani. *
j KARASIŃSKI (figlarnie). Ee„ 

innym razem... Teraz ja sobie zapał? i 
dawnym systemem, bez perwersji (zapal* j 
cygaro zapałką).

RAKUZKI (do żony). Ależ nalałem. 
Wlałem duiś pół flaszeczki benzyny... Ca­
ła laska śmier_. tego, pardon, śmierdziała.

KARASIŃSKA. To pewnie się już 
lotniła... ' |

RAKUZKI (zasmucony). Nie, nid-« 
Przed chwilą zapalałem panu Karpińskie­
mu: kamień się starł. Darmo, to inny® 
razem... (zamyka maszynkę). Ale całf 
koncept polega, moi państwo, na tem wla*

. ściwie, że to jest parasol, a nie laska!.— 
Czekajcież! Zaraz wam to pokażę.

(Karpińscy i Kiełby podchodzą bliżsi) - 1  

RAKUZKI (zaczyna się mozolić ściąg1' 
niem futerału z parasola, do zbliżając*) 
się Karpińskiej): O, i państwo Karpińscf 
to zobaczą przy okazji,

RAKUZKA (półgłosem do Karasi^' 
skiej,, patrząc przez fasamen na Kiełbió*- 
niechętnie). Tak, ale i ta  awarjow&n* 
Kiełbina tu  Idzie.... i 11

KARASIŃSKI (uradowany). Z cudo'?', 
nych najcudowniejsza zbliża się ku nauk 

KARASIŃSKA (do Karpińskiego^ 
Patrz pan... mój stary na widok pańskie) 
żony kompletnie głowę traci. (Wita się/- 

KARPIŃSKI (stając przy nich, wiM| 
się). Dzień dobry paniom— dzień dobry** 

KIEŁBINA (z litewska, śpiewnie)' 
Bógżeż z wami, niebożątka, stara gwa^ 
dja!.„ Jak tu i zebrali się„. Dzień dobry- 
dzień dobry!.,

RAKUZKA (witając się e Kiełbinfcj 
sztywnie). A, dzień dobry pani...

(Ziutek Kiełb stanął sobie z boku, 
kryjąc się z oznakami wzgardy dla 
kompanii, wreszcie przystąpił do 

rozm aw iał z n im  półgłosem ).



^SAŁKTAIłYpGOSKA jroda, 15 riorpnla IBM r.

KierniK o naszych
sprawach wewnętrznych.

W, „Kurjene Warszawskim" anajdu- 
ciekawy wywiad u  ministra spraw. 

ycŁ, Kiemika, który udzielił 
cyj w kilku najważniejszych spra- 

, naszej polityki wewnętrznej.
O wykrytej ostatnio organizacji komu­

nistycznej mówił:
— Organa policyjne w Warszawa? 

wpadły na trop organizacji komunistycz­
nej, działającej pod rozkazami Leszczyń­
skiego, prezesa „Sekcji polskiej komuni­
stycznej partji w Moskwie". Robota ko- 
jnunistyczna omawianej organizacji kon­
centrowała się w centr. komitecie mło­
dzieży komunistycznej, a jej kierownic­
two spoczywało w rękach Bolesława Ste­
fanowicza, delegowanego w marcu rb. 
przoz Leszczyńskiego dla jej prowadzenia 
ido Warszawy. Stefanowicz przyznał się 
całkowicie do winy. Robota organizacji 
polegała na organizowaniu sekcji młod. 
•komun. przy wszystkich związkach zawo­
dowych, szerzeniu wśród młodzieży poglą­
dów komunistycznych i rozbijaniu w ten 
sposób organizaeyj i związków legalnych. 
■Przeprowadzona u członków organizacji 
rewizja dała bogaty materjał dowodowy 
ar postaci odezw, druków, szyfrów itp. W 
związku z powyższą sprawą sędzia śled­
czy zarządził areszt prewencyjny w sto­
sunku do 7-miu osób (4 katolików i 3 ży­
dów).

■ Czy mogę prosić o bliższe szczegóły?
—- Ostatnio władze bezpieczeństwa a- 

resztowały w Warszawie i Krakowie 8 ko­
munistów, którzy oddani są już władzom 
sądowym. Wśród nich jest 5 osób cywil­
nych i 3 wojskowe bo — niestety! — w 
służbie wywrotowców znalazło się dwu o- 
ficerów i jeden sierżant! Akcja władz bez­
pieczeństwa, zmierzająca do wykrycia ca­
łej organizacji, była prowadzona prawie 
od dwu miesięcy z ogromnym nakładem 
pracy, tak, że można było dawno areszto­
wać winnych. Jednakowoż władzom cho­
dziło o to, aby nikt z konspirantów nie 
wymknął się. To też „grały na zwłokę" i 
dzięki temu powiodło się im zlikwidować 
organizację, która działała w kierunku 
dywersyjno - terrorystycznym. O organi­
zacji tej nie wiedzieli prawdopodobnie in­
ni komuniści polscy, tak była ona wobec 
wszystkich zakonspirowana. W sejmie 
zapytywano mnie, czy to komuniści za­
mordowali śp. prof. Orzęckiego? Mojem 
zdaniem, niewinna ta  śmierć była dzie­
łem przypadku. Bomba bowiem, która 
go zabiła miała tak, jak i inne zamachy, 
na celu wywołanie zamieszania i niepoko­
ju w społeczeństwie. Słowem, był to za­
mach ogólnie terrorystyczny.

— Jakie zadania postawiła sobie wspo­
mniana Organizacja komunistyczna?

— Miała ona przedewszystkiem wysa­
dzić w powietrze objekty wojskowe, jak 
np. P. K,-U., w których znajdują się akta 
mobilizacyjne, oraz objekty kolejowe. W 
nocy z 26 na 27 i z 27 na *8 lipca rb. było 
zamierzonych kilka zamachów, o czem 
świadczy ta okoliczność, że w kilku miej­
scowościach ujęto bądź pewne przedmioty, 
potrzebne do takich zamachów, bądź też 
indywidua z materjałami w-ybuchowemi. 
Między incemi wykryto w Częstochowie 
jednego komunistę, przy którym znalezio­
no materjały wybuchowe, a również na 
Górnym Śląsku wykryto- materjały wybu­
chowe i progi, ułożone na szynach kolejo­
wych ula wywołania wykolejenia pocią­
gów. Najbardziej groźnym mia! być za­
mach, który komuniści zamierzali wyko­
nać na most kolejowy pod Dębicą w Ma- 
łopołsee, a następnie na most na Dunajcu. 
Był to kulminacyjny punkt akcji zama­
chowej, który stał się punktem przecięcia 
przez nas działalności powyższej organi­
zacji.

— Janie są rezuuaty 'Śledztwo v tej 
sprawie ?

— Śledztwo sąuowe toczy się, to tez me 
mogę ujawnić nader ciekawych szczegó­
łów, jakie są nam_wiadome. Powiem tyl­
ko tyie, że większa*część zamachów, doko­
nanych w rb., stała się przypuszczalnie za 
sprawą wymienionej organizacji. Dowody 
już zebrane są tak silne, że sprawcy mogą 
być postawieni przed sąd doraźny.

— Czy ruch komunistyczny iest obec­
nie bardzo silny?

— Z powodu strajaow ożywił się znacz­
nie, wzmagająca się drożyzna nadto sta­
nowi dla niego dobrą odżywkę.

— W jakiem stadjum znajduje się o- 
becnio reforma administracji i samorzą­
du?

— W całokształt zagadnienia reformy 
administracji wchodzi i reforma samorzą­
du. Samorząd bowiem polega na tern, że 
pewne funkcje życia państwowego pań­
stwo przekazuje czynnikom obywatel­
skim. Te dwie dziedziny muszą dotykać 
aię, gdyż wiadomo, że podstawową komór­
ką administracji wogóle jest gmina. Prze­
cież wiele zarządzeń państwowych przeni­
ka do szerokich kół społeczeństwn dopie­
ro za pośrednictwem gminy. Komisja' re- 

administracji wzięła pod uwagę: 
ą administrację państwową, 2) kwe- 

racjonalaego podziału terytorjalnego 
tt ją samorządu. W sprawie refor-

hś* samorządu jest więcej do zrobienia w 
drodze ustawodawczej, musimy bowiem 
mieć jednolitą ustawę samorządową dla 
całego państwa, przynajmniej ramową.

— Kiedy sprawa ta  przyjdzie na porzą­
dek dzienny obrad sejmu?

— Calem staraniem mojem jest przy­
śpieszyć jej załatwienie i mam nadzieję, 
że na wrzesień stosowne projekty będą 
już gotowe, tak, że wniosek ustawodaw­
czy będzie przedstawiony sejmowi do u- 
chwalenia w sesji jesiennej. Będzie on o- 
bejmować: ustawy samorządowe gminy, 
powiatu i województwa i równoległe ordy­
nacje wyborcze do tychże organizaeyj sa­
morządowych.

— Jakie są zamierzenia p. ministra, ce­
lem uzdrowienia administracji na kre­
sach wschodnich?

— Muszę najprzód stwierdzić, że nie ty­
le sama adminstracja na kresach wschod­
nich jest zła, ile jest zły stan gospodarki 
na innych polach, wywołanych warunka­
mi, wytworzonemi przez wojnę. Dla po­
prawy stosunków na kresach będą miały 
wielkie znaczenie: reforma administracji, 
zespolenie władz, jednolitość ich zarzą­
dzeń. Ludność bowiem nie wie, jaka jest 
właściwa woła rządu, skąd powstaje 
mniemanie, że władza nie ma siły. Rów­
nież ujemnym objawem jest różnorodność 
przepisów, obowiązujących na kresach, 
wskutek, czego należy powołać komisję, 
któraby ujednostajniła przepisy prawne i 
przeprowadziła zmianę dotychczas obo­
wiązujących przepisów oraz przystosowa­
ła je do ustawodawstwa obowiązującego. 
Rząd ma świadomość co do konieczności 
jednolitej polityki państwowej. Na kre­
sach polityka ta poRga na sprawiedliwej, 
ale świadomej celów i stanowczej admini­
stracji, z drugiej zaś strony na uwzględ­
nianiu słusznych postulatów ludności 
miejscowej i poszanowaniu uczuć religij­
nych. Niestety! funkcjonowanie admini­
stracji jest utrudnione wskutek fatalnych 
warunków egzystencji urzędników na kre­
sach wschodnich. Jest to kwestja ogrom­
nej wagi. To też musimy przeprowadzić 
pewną akcję dla zapobieżenia brakowi 
mieszkań, gdyż jest on powodem ucieczki 
najlepszych sił z kresów.

— Czy rząd będzie nadal tolerować taj­
ny uniwersytet małoruski we Lwowie ?

— Rząd nie uznaje tego pseudo-uni- 
wersytetu i uważa, że rozwiązanie tej 
sprawy możliwe jest tylko przez urządze­
nie jawnej uczelni wyższej dla Małorusi-

nów, Była ona zresztą przedmiotem o- 
brad komisji politycznej rady ministrów.

— A ruch separatystyczny na Woły­
niu? x  '

— Od czaku wyborów 16-ka wzmogła 
agitację na Wołyniu. Rząd jest zdecydo­
wany wystąpić przeciw wszelkim działa­
niom przeciwpaństwowym, zmierzającym 
do osłabienia jedności państwowej. Ale 
trzeba mieć na uwadze, że skuteczniej­
szym środkiem jest dobra administracja.

— Jak ma się sprawa powrotu ks. me­
tropolity Szeptyckiego do Lwowa?

— Co do powrotu metropolity Szeptyc­
kiego do Lwowa, to inicjatywa tego po­
wrotu wyszła od Stolicy Apostolskiej.

Jeszcze rząd porzedni uzależnił decy­
zję w tej sprawie od zasadniczej zmiany 
przez metropolitę jego dotychczasowego 
wrogiego stosunku do państwowości i 
społeczeństwa polskiego. Dotychczasowa 
działalność jego wykopała przepaść po­
między nim a społeczeństwem polskim, 
stąd zrozumiałe jest wielkie zaniepokoje­
nie i wzburzenie^ jakie powstało wskutek 
wiadomości o jego powrocie,. Zęby zmie­
nić stosunek społeczeństwa polskiego do 
metropolity, musi on sam pew-nemi akta­
mi zadokumentować zmianę dotychczaso­
wego stanowiska, rząd zaś musi domagać 
się od niego lojalnego zachowania się. Do 
tej pory metropolita nie złożył żadnych 
dowodów co do zmiany swych poglądów, 
któreby uspokoiły społeczeństwo i sprawę 
jego powrotu skierowały na tory dlań po­
myślne. Obecnie metropolita jest poważ­
nie chory i sprawa jego powrotu stała się 
wobec tego nieaktualna.

— Czy w nastrojach rnaloruskich za­
szła zmiana?

— We wschodniej części Ma’opolski 
kierunek lojalnego ustosunkowania się do 
państwowości polskiej wziął bezwarunko­
wo górę, a ogół ludności chce współpraco­
wać w ramach tej państwowości.

— Jeszcze jedno, panie ministrze! Jaka 
jest obecnie oehrona granicy wschodniej?

— Po doświadczeniach z jednego mie­
siąca stwierdzam, że stan obecny jest sta­
nowczo nie gorszy od tego, jaki był za ba­
talionów celnych, co wnęcej, stale popra­
wia się, gdyż werbunek żołnierzy policyj­
nych doszedł do pełnego stanu, przewi­
dzianego kontyngentu. O ile chodzi o ofi­
cerów. mieliśmy w czem wybierać, więc 
wybraliśmy materjał najlepszy. Co zaś 
najważniejsze — przystąpiliśmy nie­
zwłocznie do...budowy/ baraków, których 
brak był głównym powodem niedomaga­
nia straży granicznej.

Życie gospodarcze.
— Nowa polska placówka przemysło­

wa. (Koronowska Fabryka Mebli i Urzą­
dzeń Biurowych Sp. Akc.). Pierwszą rze­
czą jaka się rzuca w oczy pnzy wjeździe 
dużą koleją do Koronowa jest nowo pow­
stała „Koronowska Fabryka Mebli i Urzą­
dzeń Biurowych Sp. Akc.“. Fabryka ta po­
łożoną,, jest w trójkącie między szosą Ko- 
ronowo-Kotomierz, a linją kolejową Tu- 
chola-Koronowo, bezpośrednio przy linji 
kolejowej i posiada własną bocznicę. Jak 
dotąd zapotrzebowanie na meblę biuro­
we w Polsce, było zaspakajane importem 
z Niemiec i wyrobami żydowskiemu Fa­
bryk takich, o czysto polskim kapitale 
dotąd w kraju nie było. To też należy się 
pełne uznanie incjatorom za uruchomie­
nie tej placówki, która choć w części o- 
chroni nas przed dotychczasową szkodli­
wą konkurencją żydowsko-niemiecką. 
Kapitał akcyjny spółki wynosi obecnie 
100 miljonów marek, lecz wkrótce przez 
wypuszczenie nowej emisji, zostanie pod­
niesiony do 300 miljonów.

Na czele Koronowskiej Fabryki Mebli 
i Urządzeń Biurowych stoi ogólnie szano­
wany i wybitny przemysłowiec p. Antoni 
Ligęza - Stamirowski (ojciec.) Dyrekcję 
stanowią znani na terenie Bydgoszczy pp. 
Janusz Ligęza - Stamirowski (syn) i Oskar 
Bock. Pod sprężystem kierownictwem wy­
żej wymienionych panów, w krótkim cza­
sie zaopatrzono fabrykę w najnowsze u- 
rządzenia techniczne do własnych gatrów 
włącznie i wybudowano nowe hale fabry­
czne mogące zatrudnić około 150 robotni­
ków. W obecnej chwili w fabryce zatrud­
nionych jest około 60-ciu ludzi w najbliż­
szych tygodniach jednakowoż licz­
ba ta zostanie doprowadzona do nrzepi-
sanej normy.

Fabryka wyraoia wyłącznie meble biu­
rowe i należy oddać sprawiedliwość, że 
są one pierwszorzędnej jakości. Dyrekcja 
wzięła sobie za zadanie zwalczać obcą 
konkurencję nietylko ceną ale i jakością 
towaru. Zwiększając stale swoją produk­
cję, udało się Koronowskiej Fabryce Mebli 
i Urz. Biurow. ostatecznie wyprzeć z tere­
nu Wielkopolski fabrykaty żydowskie iz 
Kongresówki co już jest znacznym kro­
kiem naprzód. Obecnie zostaje urucho­
mione przedstawicielstwo w Gdańsku, 
które coraz bardziej skłania się w kie­
runku zerwania stosunków z Niemcami.

Jak się dowiadujemy z miarodajnych 
źródeł, Rada Nadzorcza jest zdecydowaną 
(zrobić z Koronowskiej Fabryki prawdzi­
wie wioiką instytucję posuwając dalej je­
szcze rozbudowę i ulepszenia techniczne 
co będzie miało wielkie znaczenie nietyl­

ko dla Koronowa, ale i dla całego prze­
mysłu drzewnego okręgu bydgoskiego. U- 
ważamy, że ze względu na to, iż przedsię­
biorstwo to ma charakter wyłącenie pol­
ski bez żadnej domieszki elementów ob­
cych tak w swoiip składzie jak i kapitale, 
powinno ono doznać ze strony polskiego 
społeczeństwa, jaknajdalej idącego popar­
cia. Na zakończenie nadmieniamy, że w 
najbliższym czasie Zarząd organizuje wy­
cieczkę, Ełożoną z przemysłowców bydgo­
skich i prasy, dla zapoznania ich z tą już 
dziś tak bardzo poważną placówką.

Nowej tej placówce życzymy jak naj­
pomyślniejszego rozwoju staropolskiein 
„Szczęść Boże!"

Wystawa Rolniczo-Przemysłowa 
w Włocławku.

Jutro dnia 15 sierpnia rb. o godz. 2-ej 
po południu otwarta zostanie w Włocław­
ku Pierwsza Kujawska Wystawa Rolni­
czo-Przemysłowa, której celem jest una­
ocznienie rozwoju rolnictwa i przemysłu 
rolniczego ziemi kujawskiej.

W dziale rolnictwa wystawione będą 
fcboża nasienne i ogrodnicze (10 gospo­
darstw nasiennych). Bogato przedstawia 
się dział hodowlany a więc: hodowla ko­
ni roboczych, półkrwi szlachetnego typu 
oraz koni pełnej krwi ze stadnin w Brze- 
ziu, Lubstowie itd. około 150 okazów); 
hodowla bydła nizinnego czarno-srokate- 
go, hodowanego specjalnie na Kujawach 
(około 200 sztuk); hodowle: owiec (7 ow­
czarń) świń i drobnego inwentarza, jak 
króliki, kućy i gołębie, który wystawiany 
będeie przez pierwsze trzy dni (d. 15, 16 
i 17).

Dział przemysłu rolnego obejmuje: cu­
krownictwo krochmalnictwo, gorzelni- 
ctwo, młynarstwo, maślarstwo i serowni- 

t ctwo.
Dział przemysłu domowego grupuje: 

samodziały, wina, miody, zdobnictwo, ga­
lanterię i pracę społeczną w wykresach. 
Imponująco przedstawiać się będzie na 
wystawie bogaty dział maszyn rolniczych, 
eksponowanych przez 10 największych 
miejscowych i zamiejscowych fabryk pol­
skich. Niemniej świetnie wystąpi kujaw­
ski pecyliczay przemysł eukoryjny, re­
prezentowany przez największe i najstar­
sze w Polsce fabryki, oraz przemysł cera­
miczny. Pozatem wystaw iają: jedyna w 
Polsce włocław ska fabryka cellulozy orais 
wytwórnie przemysłu papierniczego i 
chemicznego (farby, lakiery, przetwory 
surowcowe i naftowe). Interesująco za­
powiada się dział maljoracji rolnych. W 
dziale samochodowym prócz traktorów

znajdą się wzory osobowe zna 
marek, jak: BerUet, Austro-Daii 
PolskŁ

Wystawa mieści się na dużj 
wniczo nad Wisłą położonym p 
nowego gmachu szkoły technic 
placu wre praca przygotowacz; 
szość pawilonów już gotowa. I 
oddział polskiego Tow. Czerwon 
ża urządza na wystawie cukie 
staurację. Prasa będzie miała 
pawilonik. W dniu 17 i 19 bm. c 
konkursy hippiczne, a na zakor 
roczystości wystawowych wielk 
mian.

Komitet wystawy tworzą pp. 
Adam Olszewski — prezes; Wł 
Grodzicki (prezes Związku Ziei 
rzy Bojański (przemysłowiec) — 
zesi; orae członkowie pp.: Anton 
ski, prez. Tow. RoŁn. Okręg. Kuj. 
siński, dyr. Syndykatu Rolnicze, 
Miihsam (przemysłowiec), Mar 
kowska, prez. Związku Ziemia! 
Haakowa, A. Stein, dyr. Centr. i 
gust Krause, prez. m. Włoch 
Trepka, wiceprez. Tow. Roln. 
Wystawę udało się zorganizow 
współdziałaniu banków Hand 
Warszawie, oddział we Włocła 
kalnego Banku Kujawskiego, i 
dzięki życzliwemu stanowisku 
włocławskiego oddziału P. K. 
Szeligi, który przyczynił się do v 
kredytów specjalnych na cele 
we pod weksle gwarancyjne mii 
ziemian i przemysłowców.

Spodziewany jest duży zjazd 
przemysłowców, to też komitet 
wał znaczną iloiść mieszkań. N 
kolejowym przyjezdnym będą ud 
formacyj specjalni delegaci, 
otwarcie w środę d. 15 bm. o g 
południu. Spodziewany jest ] 
Warszawy przedstawicieli wład: 
tów Ministerstw : Rolnictwa i D 
stwowych oraz Przemysłu i Ha:

? . K. K. P. plac! w dniu dzisiejszym 
banknoty niemieckie: 1000,— i 100 ir.ark 
50,20 i 10 markowe — za 5,2 i 1 marko* 
to — srebro — złoty poi. 35.000,

Giełda zbożowa w Pozni
Notowania oficjalne z dn. 13. 8. 1 

Zo 100 kg. w ładunkach wagonowych. D< 
Ceny dla handlu hurtownegc 

Zboże •
Zyto stare
Żyto nowe 33
Jęczmień zim. 24'
Pszenica
Jęczmień brow 27
Owies stary 52
Mąka żytnia 65

„ pszenna 
Ospa żytnia 

,f przenna
Rzepak 900
Rzepik 80

Uwagi; Silniejszy pobyt na mąkę. (
stałe.

Ceduła urzędowa giełdy w I
z dnia 13 sierpnia 1923.

Papiery •procentowa:
4° Pozn. listy zastaw, (stare)« . , 
4 •  .  * połsk. slpl. .
4°/r Państw. P o l Prem. (mlljonówka 

W aluty I dewizy:
Dolary St. Zjedn. .  .  .  .  A i  . 
Franki irenc. .  .  .  ,  t  Sfr? ,
-  * • • • • / » , » • •Funty szterlmg.
Marki alemlaćkle (wypt. n/Bertta) , 

.  .  obrotów dekon. .
fikcje bankowa:

Bank Centralny . . .  ,  {  ;
Bank. Dysk. Bydg.-Gdartsk. . ,  ,  ,  
Bank Handlonry w Warszawie , , , 
Bank Kredyt w Warszawie , ,
Kwtleckl Potocki S -ka, .  ,  . ", , 
Polaki Bark Handlowy. Poznatl .  , 
Posn. Bank. Ziemian . /  „

.  .  . iv V “ • kup‘
Bank Zw. Spól. Zar. 1—IX im . .  , 
Wlelkep. Bank Rolniczy . . . . .  
Bank Poznański
Bank Przemysłowców «Ł kup. .  . 
Bank Zjednoczenia ,  , .  ^  ,

fikcje przem ysłow a: ■ 
firhooa ez. kup. , .  .  .  w j  ( • 
Brzeski flulo l e n . ,  ;  f  f  j  i  .

- . I I ,  i i i t i i i ,
Barcikowskl R.
Browar^ Krotoszyński . .  ; £ ,
Bydgoska Fabryka Madei'........ .Cegielski i—VII em.

• Vm em. . . .  
Cenkala Rolników l—V am.
Centrala Skór.........................
Hartwlg C. I—IV. em. ,  ,  ł  
Hartwlg Kantorowkz .  a » 
Hemosań f—łl em. .  ; k » 
Hurtownia Brager. ,  J 1 (  
Hurtowla Związków* j 
Hurtownia Skór I em ., J \  

.  .  II em. ; ,
Herzleld Ykłorłus .  , ,  ,  
Łnbart. Fabr. przetw. zletnrw

y. \  • • •« *

Dr. Roman May
Młyny 1 Tartaki Wągr. * •  J J  I

» i  0 »Orient. 
Płótno . - • «
Papier.ta "Bydgoszcz" £ j $ j  J
•palr,« . ....................; :  M
Pozn. Spółka Drzewna I—TH

* - , iv ł ;• y F -■
Braci* Sabrowacy ZapaBd .  f  !  
Spółka Stolarska. . .  |  f
SarmaNe I em. ,  . i r , , 

U em. ,  i*  * • 5 
tkanina ‘ *
.Tri.- .
VeutzW I ęm. ,  J *  S f  2  i 
Wagoa-Oalrowo
Wisła. Bydgoszcz . i  1 * * 
Wytwómła Chemiczna,

U em. ,  V  ♦ s «
1 * • • • » « • » r s  » ^
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BANK K U P I E « K L

_, Jak się dowiadujemy, kupiectwo tutej­
sze uchwaliło na ostatniem swem plenar- 
nein zebraniu położyć jvlasny bank ku­
piecki.

Powodem tego kroku ma być upośle­
dzenie kupiectwa w uzyskiwaniu kre­
dytu w tutejszych bankach oraz nadmier­
ny procent i inne koszta, z uzyskaniem te­
goż połączone. Koszta te muszą być wli­
czane w ceny towarów, wobec czego (zna­
cznie je podrażają i sprowadzają rozgory- 
ptenio u. konsumentów.

Bank len ma być założony z wielkim 
kapitałem zakładow ym, złożonym wyłącz­
nie przez sfery kupieckie, niema być źró­
dłem spekulacji, pchającej niepomierne 
(Łyski skejonarjuszom do kieszeni ale 

służyć do udzielania taniego i wygodne­
go kredytu całemu kupiectwu.
t HANDEL ZAGRANICZNY POLSKI.

Handel zagraniczny Polski w pierw­
szych 5 miesiącach roku ubiegłego i bie­
żącego wedle wartości obliczonej w miljo-
nach franków szwajcarskich, 
wia się następująco:

przedsta-

1922 r. Przywóz Wywóz
Styczeń 43,S 14,8
Luty 32,8 13,9
Manzec 42,8 21,5
Kwiecień 49,9 26,0
Maj 74,4 28,9
1923 r. Przywóz Wywóz

Styczeń 99,4 71,8
Luty 81,5 94,4
Marzec 98,2 143,2
Kwiecień 98,4 108,8
Maj 101,3 94,7

Koniec strajku drukarzy.
Po sześciu prawie tygodniach trwania 

Strajk pracowników drukarskich w dru­
karniach bydgoskich kończy się.

W czwartek będziemy inieli znowu 
personel drukarski całkowice skompleto­
wany i od tego dnia przywrócimy pismu 
naszemu układ i rozmiar przedstrajkowy. 
Również i drukarnia akcydensowa roz­
pocznie pracę normalną, wobec czego 

będziemy mogli znowu wrócić do przyj-' 
mowania wszelkich prac, w zakres dru­
karstwa wchodzących.

Przetrwaliśmy, choć z ciężkim trudem 
i mozołem, sześć długich tygodni strajku, 
ani przez jeden dzień nie zaprzestając w 
niemożliwych do opisania warunkach 
wydawania „Gazety", bowiem uważali­

śmy, że nie wolno nam tutaj, na Kresach 
Zachodnich, wciąż jeszcze podminowywa- 
nych przez wrogą pracę hakaty, pozosta­
wiać społeczeństwa bez wiadomości o tem, 
co się dzieje w Polsce i co dzieje się w in­
nych państwach Europy i świata.

Jesteśmy przekonani, że tę naszą pra­
cę obywatelską zechce społeczeństwo na­
leżycie ocenić i w dalszym ciągu darzyć 
nas kęcteie swojem szczerem zaufaniem, 
którego dowody mieliśmy stale w czasie 
ubiegłych trzynastu miesięcy istnienia 
„Gazety Bydgoskiej".

Organizacja wszechpolskich zawodów 
wioślarskich, które się odbyły w Bydgosz­
czy na wodach u  Brdyujścia, o tyle szwan­
kowała, że biegi opóźniano, Było też du­
żym błędem, jaki i w bieżącym roku zro­
biono, iż nie umieszczono w programie 
biegów o mistrzostwo Polski na ósem­
kach, trójkach oraz biegów pań.

Sport wioślarski w Polsce można zali­
czać śmiało do najstarszych, który począ­
tek swój wziął już pod zaborcami i dla­
tego chcielibyśmy w nim widzieć dużo 
ulepszeń, idących w ślad — z konieczności 
— za państwami Zachodu. Zagranicą 
dzisiaj mamy najrozmaitszego rodzaju 
biegi, jak: bez sterników, mieszane, tj. 
kobiet i mężczyzn razem, dzieci itp., które 
wspaniale spełniają rolę propagandy wio­
ślarstwa, gdyż swą różnorodnością ścią­
gają tysiące widzów, z przyjemnością 
przyglądających się zawodom. U nas, nie­
stety, jest wprost przeciwnie.

Jednakowe biegi, różniące się tylko 
członkami osad (nie różnica wieku i spra­
wności), przypominają jakąś sztukę w te­
atrze, graną zawsze podle, a ciągle przez 
innych aktorów. Oczywiście nie może 
być mowy o umieszcKaniu tych biegów, 
które przytoczyliśmy dla przykładu z za­
granicy, do zawodów' o mistrzostwo Pol­
ski, jako biegów głównych.

A jeżeli w niedzielnych zawodach w 
Bydgoszczy na jedenaście wszystkich — 
pięć biegów’ było „eewrórek dla nowicju­
szów", to musiały one wzbudzić małe za­
interesowanie.

Ktoś może powiedzieć że tego
konieczność w m ie s z e n i*  
osad i prowincji, których _lni_wtelfcigu_____ prowincji, _
naszemu zadowoleniu było 
Zgoda. Ale zamiast -tych pięciu wystar­
czyłyby dwa biegi, sklasyfikow ane na 
silniejsze i słabsze osady. A natomiast po­
winny być biegi: pań o mistrzostwo Po - 
ski, panów starszych (powyżej lat 40) _ 
trójek, zaś bieg zwyczajny ósemek — wi­
nien być zamieniony na mistrzowski. Rzu­
camy więc projekty. .

Teraz jeszaze kilka słów o rozdaniu
nagród za biegi. .. ,

W sali bydgoskiej restauracji „poa 
Orłem", która jest urzędowym punktem 
zbornym polskiego wioślarstwa podczas 
mistrzowskich regat, odbyło się wręczenie 
nagród za biegi przez prezesa P. Z. T. W. 
p. J. Radwana. , . .

I byłoby rozdanie nagród prawdziwie 
uroczyste, gdyby nie rzecz, która uroczy­
stość zamieniła w operetkę. Oto bardzo 
szanowny p. prezes, który mimo podeszłe­
go wieku całą energję wkłada w naczelną 
instytucję wioślarstwa i miłuje sport ca­
lem sercem popełnił błąd. Podczas wrę­
czania nagród całował się P każdym wio­
ślarzem, a gdy nadeszła kolej na Wioślar- 
ki — przekazał czynność całowania na 
wiceprezesa dlatego, że ten ostatni jest o 
wiele młodszy: obcałowywał on je wszyst­
kie po kolei.

To było nie na miejscu. Uroczystość 
wręczaniu nagród dużo straciła przez to 
na wartości

Wiadomości bieżące.
Kalendarzy iL

Wtorek, 14 sierpnia: Wigilja. Euzebju- 
sea K. M.

Wschód słońca o godz. 5 m. 17.
Zachód słońca o godz. 8 m. 8.
Wschód księżyca o godz. 8 m. 58 r. 
Zachód księżyca o godz. 9 m. 28 w. 
Środa, 15 sierpnia: Wniebowzięcie 

N. M. P.
Czwartek, 16 sierpnia: Joachima, ojca 

N. M. P., Rocha W.

Odezwa!
Na wspólnej pogadance drukarzy „Dz* 

Bydg." i „Gazety Bydg." dnia 13 bm. utwo- 
irzono fundament do mającego powstać 
i Związku Drukarzy Polskich na zasadach 
jchrześcijańskich. Równocześnie przyjęto 
następującą rezolucję:

„Zebrani na salce p. Rura w dniu 13. 
8. 23 drukarze w liczbie 17 wybierają ko- 
misję organizacyjną celem stworzenia no- 

,wej bezpartyjnej organizacji drukarskiej, 
i Komisja ta starać się winna o nawiązanie 
'kontaktu z związkami chrześcijańskiemi 
celem obrony słusznych praw pracowni­
ków drukarskich.

Do powyższego postępowania zmusza 
nas zachowanie się Związku Centralnego 
w Warszawie, który stojąc pod wyłącz­

a j  m wpływem czerwonych agitatorów, 
ma inne cele, aniżeli ekonomiczne, 

j Nowa organizacja Drukarzy Polskich 
■ pracować będzie na zasadach wypróbowa- 
n^Crv„01̂ 'ganizacyj w Europie zachodniej.

Do organizacji przyjmować się będzie 
tylko wykwalifikowanych kolegów.

Wzywamy kolegów- nam przychylnych 
do skomunikowania się z komisją naszą.

Znając sentyment kolegów drukarzy, 
pracujących w województwach zachod­
nich, nie wątpimy, że apel ten znajdzie 
żywe echo.

Dodolski Jan, prezes, ,Dz. Bydg.“,
I R Marek, sekretarz, „Gaz. Bydg."
| Pieczyński, skarbnik, „Dz. Bydg.".

szystkie pisma uprasza się o powtó- 
> rżenia mniejszej odezwy.

Echa regat wszechpolskich.
O zainteresowaniu, jakie wywołuje o- 

P°lscc sport wioślarski, 
Swiadcsy liczny szereg urlykulow, które 
pocą sprawozdaniami uiwędowemt ukaia-
™ w ci**«u ostatnie-go tygodnia. Wśród tych artykułów zna 
leziiwny w niedzielnej „Gazecie Porannej1 

’ omawiający w następujący spo- 
aoo waJe strony organizacji naszych *■$

Dyżur nocny w aptekach.
W bieżącym tygodniu mają dyżur na­

stępujące apteki:
Apteka pod Aniołem. Gdańska 39.
Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5.
Biblioteka Ludowa: (ulica Jana Kazi­

mierza 9). Otwarta codziennie z wyjąt­
kiem niedziel i świąt, od godz. 12—13 i 
17—19, w środę i sobotę od godz. 15—19.

Bibljoteka Miejska: (Stary Rysek 1). 
Otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt od godz. 9—14 i 17—20. Wypoży­
czalnia książek od godziny 11**—13** i
17—18**.)

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
(gmaoh dawnej Kasy Oszczędności) ot­
warte codziennie od '11 do 1 w południe. 
Wstęp 3000 mkp.

— W rocznicę „Cudu nad Wisłę" Ko­
menda Garnizonu Bydgoszcz zaprasza 
członków władz państwowych (cywil­
nych) na Mszę połową, która odbędzie się 
z okazji Święta Żołnierskiego w dniu 15 
sierpnia rb. o godz. 10-tej przed południem 
na placu przed Szkołą Oficerską dla pod­
oficerów.

W razie niepogody Msza św. odprawio­
na będzie w kościele garnizonowym przy 
ul. Bernardyńskiej.

— Z Sekretarjatu Związku Ludowo- 
Narodowego na okręg Bydgoski. W lipcu 
i w pierwszych dniach sierpnia rb. odbyły 
się wiece względnie zebrania z ramienia 
Związku Ludowo-Narodowego w następu­
jących miejscowościach: Dnie: 11 lipca 
zebranie w Szubinie, i5 lipca wiec w Mro­
czy, pow. Wyrzyski, 17 lipca wiec w Ryna- 
rzewie, 18 lipca zebranie w Kołaczkowie, 
19 lipca zebranie w -Władysławowie, 20 
lipca wiec w Turze, 21 lipca zebranie w 
Samoklęskach Małych, 22 lipca wiec w Tu­
rze, 23 lipca zebranie w Sipiorach, 24 lipca 
wiec w Dębogórze, 25 lipca zebranie w 
Nowej wsi, 27 lipca zebranie w Rzymienie- 
wie, 28 lipch zebranie w Królikowie, 29 lip­
ca wiec w Kcyni, w poł., 29 wiec w Szara- 
dowie po poł., 30 lipca zebranie w Elizewie, 
31 lipca zebranie w Ciężkowic, 1 sierpnia 
w Chomętowie, 3 w Piekcinie, 5 w Węso- 
'szu, 6 w Łabiszynie, 7 w Ojrzanowie.

Referaty na temat o obecnem położe­
niu ekonomiczno-polityczncm, reformy 
rolnej i innych wygłaszał sekretarz okrę­
gowy Zw. L. N. Udział przeważnie bardzo 
czny, a przebieg spokojny. W kilku miej­
scowościach stwierdzono wielkie niezado­
wolenie wśród robotników, wywalane 
przez pracodawców prowokacyjnem ob­
chodzeniem się i traktowaniem.

Do prowokujących pracodawców nale­
żą w większej części właściciele ziemscy 
Niemcy, oczywiścio nie pozostanie lo bez 
dalszych przeciwdziałań ze strony Związ­
ku Ludowo-Narodowego.

— Państwowa Szkoła Przemysłowa «  
Bydgoszczy podaje niniejazem do publicz­
nej wiadomości, że warunki przyjęcia na

semestr wydziału przemysłów rolnych 
(cukrownictwo, młynarstwo, krochmal- 
nictwo. tforzclnictwo ttóU s& nastenuface:1 r

a) ukończenie nie mniej 15 lat; b) przed­
stawienie świadectwa z ukończenia 4 klas 
państwowej albo prywatnej przez Mini­
sterstwo W. R. i O. P. uznanej szkoły śre­
dniej ogólnokształcącej, albo siedmiu klas 
szkoły powszechnej, lub też odpowiedniej 
ilości klas szkól innych, uznanych przez 
Ministerstwo YV. R. i O. P.; c) złożenie 
egzaminu wstępnego ustnego i piśmienne­
go z języka polskiego, matematyki i ry­
sunków odręcznych w zakresie punktu b.

Zgłaszający się kandydaci powinni zło­
żyć' a) podanie na imię dyrektora szkoły
b) świadectwo przynależności państwo­
wej polskiej; c) życiorys własnoręcznie 
napisany; d) metrykę urodzenia; e) ze­
zwolenie rodziców łub opiekunów; f) 
świadectwo szkolne; g) dwie fotograf je z 
ostatniej doby. Kandydaci poddawani bę­
dą badaniu lekarza sEkolnego w celu 
stwierdzenia fizycznej zdolności do za­
wodu.

Zapisy przyjmuje kancelarja Państwo­
wej Szkoły Przemysłowej, ul. św. Trójcy 
nr. 11 w Bydgoszczy, od godz. 10—12.

— W sprawie osad likwidacyjnych. Z
Komitetu Likwidacyjnego otrzymujemy 
następujęcy komunikat:

W nr. 177 z dnia 7. 8. 1923 „Monitora 
Polskiego" ogłosił Urząd Likwidacyjny 
spis osad w województwie p.oznańskim, 
podlegających przymusowej sprzfcaży. 
Adres Administracji „Monitora Polskie­
go": Warszawa, ul. Miodowa 22. Wnio­
ski przyjmuje Komitet Likwidacyjny w 
Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 22 do 
dnia 7. 9. włącznie.

We wniosku ńależy dokładnie ozna­
czyć osadę, którą reflektant chce nabyć, 
a więc podać miejscowość, numer osady, 
powiat i obecnego właściciela Niemca. 
Osady sprzedane będą w całości, a więc 
ze znajdującemi się na nich zabudowa­
niami oraz żywym i martwym inwenta­
rzem.

Do wniosku należy dołączyć: 1) świa­
dectwo moralności; 2) świadectwo facho­
wości w rolnictwie; 3) pokwitowanie zło­
żenia wymaganej kaucji (200000 mk. od 
morgi; 4) stwierdzenie stanu majątkowe­
go reflektanta i razporządzalnych fundu­
szów; 5) opłatę stemplową w wysokości 
30 000 mk. od wniosku i po 6000 mk. od 
każdego załącznika oraz 5000 mk. na opła­
ty portoryjne. Inne papiery, jak: życio­
rys, opinje, papiery wojskowe, w szczegól­
ności świadectwa inwalidzkie z armji pol­
skiej, dowody odznaczeń wojskowych, za­
świadczenia służby ochotniczej, są bar­
dzo pożądane.

Kaucję należy składać bądź w gotów­
ce, bądź w bonach zlotowych lub papie­
rach wartościowych w Kasie Skarbowej w 
Poznaniu. Również można, jako kaucję, 
złożyć listy depozytowe i gwarancyjne 

ganków dewizowych. Wadjum w gotów­
ce przyjmują również wszystkie kasy 
skarbowe dla przekazanie Kasie Skarbo­
wej w Poznaniu.

Przy wyznaczaniu nabywców uwzglę­
dnia się przedewszystkiem inwalidów 

wojennych i odznaczonych żołnierzy.
Cena, podana w ogłoszeniu, jest jedy­

nie przypuszczalną nie obowiązującą. 
Przed zawarciem kontraktu nastąpi do­
kładne oszacowanie, przyczem prawdo­
podobnie ceny wypadną znacznie wyższe. 
Wyznaczenie nabywców z pośród reflek- 
t-antów nastąpi prawdopodobnie nicwcze- 
śnie, jak w końcu września. Oeoby nieu- 
względnione, które odpadną przy podziale 
osad, otrzymają zwrot całkowitej kaucji. 
W szczególności zwraca się Uwagę na to, 
t* złożenie kaucji i wniosku nie daje pe­
wności otrzymania osady. Komitet Lii

kwidacyjny prty  ustalaniu listy reilefc 
tantów kieruje się wyłącznie jakości* 
przedstawianych przez nich świadectw, <j 
nie terminem złożenia. ’

'Reflektanci, którzy w razie nieprn.' 
znania im oznaczonej w podaniu osad* 
pragną nabyć inną z powyższej serji, w;nV 
ni równocześnie złożyć oddzielne podam* 
na każdy dalszy objekt, z powołaniem Si* 
na załączniki przy pierwszym wniosku' 
W tym wypadku należy (złożyć to wadjmj 
dla wyszczególnionych w podaniach osad 
którego wysokość jest najwyższa.  ̂

* Wniosków należycie nieostemplowa. 
nych nie będzie się rozpatrywać.

— Z Towarzystwa Krajoznawczego, w 
ubiegłą niedzielę urządził Bydgoski Od­
dział Tow. Krajoznawczego wycieczkę 
do Brodnicy i Grudziądza.

W Brodnicy, która niewątpliwie należy 
do najpiękniejszych i najciekawszy^ 
miejscowości niniejszych — obok Chełm, 

k ia — miast na Pomorzu, wycieczkowi® 
'oglądali wszystkie po kolei zabytki ar 
chi tektoniczne i historyczne z czasów poi. 
skich i krzyżackich jak: wspaniałą farę 
gotycką, zbudowaną w końcu wieku XIH- 
dwie pozostałe jeszcze w całej okazałości 
wieże obronne — Chełmińską i Mazurską; 
resztki na dość znacznej przestrzeni za­
chowanych murów miejskich i zamko. 
wych; olbrzymią, górującą nad bystrym 
nurtem Drwęcy basztę zamku krzyżackie, 
go, otoczoną sadami dawnych fos (sam 
zamek rozebrali Prusacy w roku 1787 i po- 
budowali z niego kilka domów w mieś' 
cie); piękny i imponujący rozmiarami pa. 
lac Anny Wazówny, siostry Zygmunta Ili 
starościny brodnickiej; strzelnicę bractwa 
strzeleckiego, istniejącego tutaj od r. 1837;; 
wspaniały fragment wieży i górnej części s 
murów ratuszowych, wystrzelających po­
nad później pobudowanemi w rynku doi 
mami itd. J

Podkreślić należy z calem uznaniem, 
że burmistrz Brodnicy, p. Jenzykiewic; 
snadź nietylko dbał o dobrą gospodarkę w 
mieście (Brodnica dotychczas dawała so­
bie radę bez zaciągnięcia pożyczek, j 
pierwśzą 15-miljonową zaciągnęła dopien 
w roku bieżącym dla odnowienia ratuszil 
przed otwarciem wystawy rolniczo-przel 
myślowej), ale również o dobrą opinjig 
miasta nazewnątrz, wydelegował na spotg 
kanie wycieczki jednego z urzędnikóip 
Magistratu, a następnie i sam osobiściife 
przybył, aby zapoznać się z bydgoską grols 
madą krajoznawczą i udzielić jej inforjl
macyj, dotyczących liistorji miasta i pa­
nujących w nim obecnie stosunków.

Po południu wycieczka udała się dt 
Grudziądza, gdzie od czwartej aż do zmro­
ku zapoznawała się z osobliwościami tego 
pięknie nad Wisłą położonego miasla 
(park miejski z starannie utrzymanymi 
ogrodami róż, stary gmach fary z roki 
1299, bardzo szlachetnej w swej struktura 
renesansowej gmach dawnego kollegju: 
jezuickiego, a od roku 1816 seminarjun 
nauczycieslskiego, górę zamkową z śr«- 
dniowieczną basztą i wspaniałym wido-l 
kiem na dolinę Wisły itd.).

Syci nowych Prażeń i bogatsi o cal(| 
skalę wiadomości z ciekawej liistorji tyci 
dwu miast pomorskich, powrócili w?i 
cieczkowicze o godz. 1* w nocy do Byd­
goszczy.

— Zabawa letnia w Strzelnicy. Mili 
niespodziankę sprawia Szan. Publicznęśti je
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Grono Przyjaciół Sceny, urządzając 
dniu 15 sierpnia br. o godz. 4-tej po poi 
w ogrodzie Strzelnicy przy ul. Toruńskie 
nader urozmaicaną zabawę letnią, po'f 
czoną z miłemi rozrywkami dla doroslyd 
i dzieci i z tańcami; wieczorem wystawie- 
nie arcywesołej komedji. Zarząd usilni* 
stara się, by tegorczna zabawa letni* 
wszystkich sympatyków i gości zadowo­
lić. Czysty dochód prźenaczony jest na o 
ciemniałegó żołnierza.

„Złoty Chłopak" w Kristalu wy­
świetlony będzie dziś po raz ostatni, a1, 
jeszcze nie widział tego obrazu, w który® £  
główną rolę wykonywa 8-letni Jack Coo 
gan z precyzją wytrawnego artysty, a 'w 
nocześnie z wdziękiem małego dziec"  
niechaj skorzysta z tej“ ostatniej 
sposobności.

— Z targu. Z powodu, iż w środę 
święto narodowe, targ zamiast w 
odbył się dzisiaj. Z dzisiejszego targu ra­
na było o tyle przyjemne wynieść wra* 
nie, że ceny troszeczkę się ustatkować 
Stało się to dzięki zabiegom policji, kto 
na targu w sobotę kilka kobiet, żądaj! 
cych nadmiernych cen za masło, ares* 
wała, resztę zaś zmusiła do sprzeda" 3 
pod 3woim nadzorem. Płacono dnsl . 
masło do 30 tys. za funt, jaja do 20 ty*- 
mendel, ziemniaki 800 marek za fUDt> S g  
większych ilościach taniej. lrtf4ro-

Zalecałoby się, aby kupujący 
mywali się o ile możności od zakupów ^ w Ir 
raz z rana, ponieważ w tym czasie ^plag
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czaj mało jest jeszcze artykułów n g^y-10 13
które dopiero później napływają, 
stają też z tego nieuczciwi i żądają ^  
wygórowanych cen. Po godz. 10 ceny 
wsze się obniżają.
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KroniKa policyjna
— K radzieży z włamaniem dok°n

wczoraj niewykryci dotąd spr 
sskodę Jóaefa, Świetlika, %
W ir ul.^Dąbrowskiego 13. któremu -
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złoty zegarek i 2 złote pierścionki, 
ej wartości 10 miljonów marek poi.
Olhrzymie kradzieże z włamaniem.

kryminalna z Poznania donosi że 
;y z 3 na 4 bm. niewykryci dotąd 
cy włamali się do pałacu w Iwnie 
.dli srebrne nakrycie stołowe, war- 
50 miljonów marek. Skradzione 
znaczone były-literami M. M.; X!.; 
I. Z.

. Policja kryminalna z Leszna donc^i, 
3cy z 3 na 9 bm. również niewykry-, 

zcze sprawcy włamali się do zam-‘ 
Czarneckiego w Rakoniewicach, 

holsztyn i skradli całe srebrne na­
miotowe, wartości 60 miljonów mk. 

Pprawie obydwóch kradzieży ̂ energicz­
ne śledztwo w toku.

— Aresztowania. W ciągu wczorajsze­
go dnia aresztowano ogółem 13 osób, w 
tem: 8 osób za kradzież, 1 za pijaństwo, 
2 za bójki uliczne, 1 obłąkaną i 1 prosty- 
tulką.

— W 1-szym komisariacie Nowy Ry­
nek, znajduje się w przechowaniu więk­
szo ilość skóry, którą odebrano bardzo
podejrzanym osobnikom, ponieważ za­

chodzi pewne przypuszczenie, że pocho­
dzi z kradzieży. Interesowani winni 
zgłosić się w tymże komisarjacie w godz. 
urzędowych celem obejrzenia.

— Ofiarą kradzieży kieszonkowej padł 
wceoraj niejaki Michał Tomczak z Mie- 
rzyna, pow. Witkowo, któremu skradzio­
no z kieszeni 1 miljon marek pot.

— W sprawie topielca. Wczoraj dono­
siliśmy że z Brody w pobliżu tartaku Las- 
met wyłowiono w niedzielę rano zwłoki 
młodej dziewczyny, której nawiska na 

razie nie można było z braku dowodów 
ustalić. Obecnie sprawa już wyjaśniona. 
Zgłosił się bowiem jej opiekun, który ze­
znał, że tragicznie zmarła była sierotą, 
nazywa się Łucja Barcz, liczyła lat 16 i 
że popełniła samobójstwo. Z tym zamia­
rem nosiła się już od dłuższego czasu.

PoznańsKiego i Pomorza.
-

Poznań. (Nieszczęśliwy wypadek na 
lotnisku w Ławicy). Przed kilku dniami 
zdanzył się na lotnisku w Ławicy niesz­
częśliwy wypadek z samolotem, który po­
ciągnął 2 ofiary w ludziach. Oto na samo­
locie „Bristol" wzniósł się w powietrze 
porucznik Korab-Kowalski w towarzyst­
wie mechanika Wałoczki. Samolot na 
wysokości 20—30 m. zbaczał trochę w le­
wo,, lecz za chwilę maszyna szła normal­
nie wyżej. Na wysokości około 50 m. por. 
Korab-Kowalski wykonał wiraż o jakie 
30 stopni pochylenia. Wyprostowawszy 
następnie maszynę, zamierzał, jak się 
zdaje, wiraż powtórzyć. W tem zauważo­
no, iż samolot zrobił skręt jakoś rapto­
wnie sterowany nieprawidłowo lewą no­
gą, prawie bez pochylenia i z pełnym ga­
zem. Zrobiwszy na jednem prawie miej­
scu dwa płaskie koła i wciąż sterowany 
lewą nogą, samolot opadł w pełnych obro­
tach szybko ku ziemi i rozbił się na dro­
bne kawałki.

Z pod gruzów samolotu wydobyto stra­
sznie pokaleczone zwłoki jego załogi, po- 
rucznika-pilota i mechanika.

MS! Śp. porucznik Korab-Kowalski, młody 
znętó jeszcze oficer, pochodzi ze Lwowa. Był
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w Ławicy od niedawna, codopiero ukoń­
czywszy wyższą szkołę lotniczą w Gru­
dziądzu. Śp. mechanik Wołoczko, pocho­
dzący z Kresów Wschodnich, także jesz­
cze bardzo młody, był równocześnie ordy-

tawi- nansem śp; “Korab-Kowalskiego.
Gniezno. (Polszczenie kapituły). „Lech 

Gniezn." pisze w tej sprawie. Doszła do 
nak wiadomość że proboszcz kapituły, ks. 
infułat Laubifz wypowiedział miejsce od 
1 października organiście katedralnemu, 
p. Zeppke, który po 10-letnim pobycie w 
Gnieźnie, ani słowa po polsku nie mógł 

-tory® p y nie chciał się nauczyć. P. Zeppke 
1C o  znany jest szerszym kołom z koncertu, 

który w zeszłym roku pozwolił sobie urzą­
dzić w katedrze (zamkniętej dla polskiej 
publiczności) wobec zaproszonych gości, 
przeważnie protestantów, a nawet żydów', 
produkując się samowolnie na chórze 
przed współziomkami swymi Niemcami, 
wśród których znajdował się znany haka- 
tysta p. Wendolff. Fakt ten wywołał 
wówczas ogromne oburzenie wśród miej­
scowego polskiego społeczeństwa. Ze 
względu na obecny zespół kapituły wy­
powiedział prepozyt p. Zeppkemu stano­
wisko samodzielnie. Sprawa ta zyskuje
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dzlS1‘jS iwaną nam właśnie wiadomość, że więfc- 
ty®- Azość niemiecka kapituły przeciwko wy- 

tuDt, powiedzeniu miejsca organiście założyła 
protest.

'VSt,8f! Chodzież. (Plaga mszyc). W tut. pow. 
po"' W lasach szpilkowych rozpowszechniła się 
żaZ*j,|>laga mszyc krwistej, która ogarnęła już 

i 'U1--’ 50 morgów borów oleśnickich, tak, że mu- 
szą być zupełnie wyrąbane, zachodzi bo- 

*3® wiem niebezpieczeństwo, że klęska la z 
:eny czasem rozszerzy się na sąsiednie lasy.

. (Pożary w mieście i powiecie).
^ ^ Z  przyczyny dotąd niestwierdzonej zapalił 

się w łych dniach pewien większy zapas 
i. węgła na podwórzu domostwa należącego 
lPKoO;-:<ło niejakiego Wodtke. Straż pożarna 
cy ! ‘jlrtołsł g ogień ugasić nim jeszcze Dowsia- 

“ kody.
fu Skr’ ~ ~ — *' ■_

W ubiegłą niedzielę w nocy wybuchł 
pożar w majątku Waćmierz, gdzie znisz­
czył doszczętnie stodołę. Pastwą płomie­
ni stały się także maszyny rolnicze. Szko­
dy powstałe wynoszą przeszło 2 miljardy 
marek.

•

Puck. (Powrót naszej iłoty wojennej* 
— Podejrzane omyłki). W ubiegłym ty­
godniu powróciły z Kopenhagi do Gdyni 
pod dowództwem komandora por. Stan­
kiewicza kanonierki O. R. P. „Gen. Hal­
ler" i „Komendant Piłsudski", przetrwaw­
szy w drodze powrotnej silną burzę koło 
wyspy Bomhołm. Na jednym z okrętów 
bawił również znany malarz Górski z 
Warszawy. Również i powróciły torpe­
dowce O. R. P. „Mazur" i „Kaszub" pod 
dowództwem komandora porucznika Sa­
dowskiego z wojennego portu szwedzkie­
go Karlskrone. Torpedowce Q. R. P. „Ślą­
zak", „Krakowiak" i „Kujawiak" bawiły 
w zatoce Italmarskiej na wyspie Oland u 
południowych brzegów Szwecji i powró­
ciły 4 bm. rano do Gdyni. Trawlery O. R. 
P. „Jaskółka", „Rybitwa", „Czajka" i 
„Mewa" odbywają ćwiczenia na morzu w 
rejonie Puck-Gdynia-Rożewie.

Wydawca tutejszego „blatu" „Pucker 
Zeitung", znany hakatysta na bruku puc­
kim, p. E. Freimana, jest na tyie czelnym, 
że używa jeszcze stempla „firmowego z na­
pisem „Buchhandłung Putzig, Westpreus- 
sen". Na zwróconą mu uwagę tłumaczy 
się pomyłką, która to jednak dość często 
się powtarza. Co na to władze miejsco­
we?

Ze Stolicy.
Owacja dem miemanem* Turkowi. W

tych dniach na dworcu głównym w War­
szawie ukazał się mężczyzna w fezie tu­
reckim na głowie. Zebrał się natych­
miast koło niego tłum, który urządził mu 
owację, a kilka pań wręczyło mu kwiaty, 
a to z racji zawartego układu turecko- 
polskiego. Oszołomiony domniemany Tu­
rek oświadczył, w końcu czeską polszczy­
zną, że jest Niemcem austrjackim z Bośni.

Śmiertelna bojka.
Przed kilku dniami wieczorem do mie­

szkania dozorcy domu przy ulicy Bura­
kowskiej Nr. 26, Feliksa Zapory, przy­
szła znajoma ich, 52-łetnia Marjanna 
Grunwald, przynosząc ze sobą buteleczkę 
wódki i prosząc o nocleg. Zapora i żona 
jego zgodzili się na nocleg. Następnego 
dnia rano, na śniadanie, wszyscy troje 
wypili tą butelkę wódki Następnie Zapora 
poszedł zamiatać ulicę, żona zaś po zaku­
py do sklepu. Wówczas to lokatorka fego 
domu, Marjanna Konieczna przyszła do 
Grunwaldowej domagając się od niej 
zwrotu jakoby skradzionych 10 tysięcy 
marek.

Od sprzeczki przyszło między kobieta­
mi do bójki, które schwyciły się za głowy, 
wyrywając sobie wzajemnie*włosy.

W wyniku tej bójki Grunwaldowa zdo­
łała wypchnąć Konieczną-2a drzwi, sama 
zaś padła bez życia na podłogę izdebki.

Wśród lokatorów szybko rozniosła się 
wieść, że Grunwaldowa została zabita.

Wieść ta dotarła i do Koniecznej, która 
z przestrachu uciekła z domu. (

Zmarła stale mieszkała na Burakowie 
na t. zw. „WsKącej Górce" wraz z kochan­
kiem swym, murarzem, Wincentym Ma­
karewiczem.

Według zeznań Makarewicza, Grun­
waldowa często zapadała na zdrowiu, 
miewała bowiem ataki sercowe.

Prawdopodobnie więc i w tym wypad­
ku podczas zaciętej bójki, padła na sku­
tek anewryzmu serca, co ustali niechyb­
nie sekcja zwłok.

Dzieje alkoholika. 39-letni Ryszard 
Chruszcz, z zawodu cukiernik, w ostatnich 
czasach zaniedbywał się w zajęciach wsku 
tek pijaństwa. Wydalony ostatnio z cu­
kierni „Ziemiańskiej" za nadużycie i pi­
jaństwo, Chruszcz sprzedał całe niemal 
sw’oje urządzenie mieszkania i znowu pil 
na umór. Przed kilku dniami przyszedł 
pijany do znajomego swego fryzjera J. Bla 
żewskiego przy ul. Złotej nr. 48. Zastaw­
szy tylko siostrę jego Marję, opowiadał, że 
nazajutrz wyjeżdża i pokazał 10 sztuk pa­
stylek sublimatowycA. P. Błażewska 
szybko pozbyła natręta, lecz w 10 minut 
po wyjściu jego spostrzegła brak pierścień 
ka złotego damskiego wartości 900 tys. mk. 
Pani Błożewska natychmiast po­
jechała szukać Chruszcza, znalazła go w 
kawiarni i tam kazała go aresztować. W 
9-ym komisarjacie przy osobistej rewizji 
nie znaleziono pieicionka przy Chrusz­
czu, nie przyznawał on się również do kra 
dzieży.’ Aresztowanego osadzono w aresz­
cie i tam korzystając z samotności, połk­
nął wszystkie pastylki. Desperata Pogo­
towie przewiozło do szpitala Dzieciątka 
Jezus, gdzie życie zakończył.

Z dalszych stron.
Włocławek. 15-lecie kujawskiego od­

działu Pol. Tow. Krajoznawczego. 18 i 19 
sierpnia z powodu 15-1 ecia Kujawskiego 
Oddz. Polskiego T-wa Krajoznawczego od­
będzie się w Włocławku Zjazd Delegatów 
wszystkich Oddziałów Krajoznawczych r, 
całej Polski, z następującym programem: 

Piątek, 17. 8.: Przyjazd delegatów do 
Włocławka od strony Warszawy i Łodzi

0 7 m. 20 wieczorem i o 11 m. 55 w nocy; 
od strony Torunia, Bydgoszczy i Pozna­
nia o 4 m. 85 po poł. i o 2 m. 15 w nocy. 
Dyżurni członkowie T-wa Krajoznawcze­
go oczekiwać będą na stacji kolejowej 
przyjezdnych gości i rozmieszczać w pry­
watnych lokalach.

Sobota, 18. 8.: 9 rano Msza św. w kate­
drze bazylice włocławskiej. Po nabożeń­
stwie zwiedzenie katedry i skarbca.

O godz. U rano: Zebranie jubileuszowe 
członków Oddz. Kujawskiego, delegatów i 
gości. 1) Zagajenie i powitanie delega­
tów. — Prezes Oddz. Byszewski. 2) Wy­
bór Przewodniczącego. -3) Przemówienie 
delegatów. 4) „15-to lecie Oddz. Kujaw. 
Pol. T-wa Krajoznaw." — Dr. W. Piasec­
ki, prezes Rady miejskiej. 5) Powojenna 
depresja duchowa". — Prof. A. Janowski. 
6) „Praca krajoznawcza wśród ludu". — 
Poseł Chętnik, prezes Kurpiowskiego Od­
działu. 7) Wnioski członków.

Od 1—3-ej przerwa obiadowa.
Od 3—7,30 zwiedzenie osobliwości mia­

sta i Wystawy Kujawskiej Rolniczo-Prze­
mysłowej.

O 8,30 wiećz.: Zebranie Towarzyskie w 
lokalu Kasyna Urzędników Państwowych.

Niedziela, 19. 8.: godz. 9 rano: Wyciecz­
ka za Wisłę do pomnika Obrońców Włoc­
ławka i złożenie wieńca na grobie pole­
głych.

Wycieczka do przyszłego Zdrojowiska 
Siarczanego „Wieniec".

Radem. (Napaść na redakcję). „Słowo 
Radomskie" podaje opis napaści na re­
dakcję. W dniu 3. bm. zjawili się w lo­
kalu redakcji „Słowa" o godz. 11,30 przed 
południem pp.: Osiński, rotmistrz w re­
zerwie i por. 25 p. ułanów Władysław Go- 
ceł, — o godz. 4,30 pp.: Zaleski, a około 
5 p. Jan Bolesta i p. Witold Komocki, in­
żynier i niemal w jednakowy sposób na­
padli na redaktora z obelżywymi wyraza­
mi z powodu umieszczenia w „Słowie" 
artykułu: „Dziadkowi do pamiętnika". 
Pierwsza i trzecia para napastników zażą­
dała ujawnienia nazwisk autora artykułu. 
Ponieważ napaść nie kwalifikowała się 
do rozstrzygnięcia na drodze honorowej, 
redaktor „Słowa" skierował całą sprawę 
do sądu.

Polesie. (Osuszanie bagien poleskich 
na wzór Holandji.) W końcu czerwca roz­
poczęte zostały na Polesiu prace naukowe 
państw, instytutu geologicznego, pod kie­
runkiem p. M. Ptaszyckiego.

Próez badań ścisłe geologicznych są 
prowadzone prace torfowy, gleboznawcze
1 ekologiczno - botaniczne. Uruchomiono 
trzy kolumny.

Jedna będzie posuwała się od Brześcia 
przez-Wysokie Litewskie do rzeki Narewu, 
otaczając z zachodu Puszczę Białowieską. 
Druga kolumna, mająca jako centrum 
miasto Kobryń, pracować będzie w sferze 
kanału, łączącego Dniepr z Bugiem i 
przejdzie ku miastu Prużanie, otaczając 
Puszczę Białowieską ze wschodu.

Nakoniec podstawowa kolumna ma za 
zadanie zbadanie systemu kanału Ogiń­
skiego i rozległych błot tego terenu jako 
środka zabagnienia ziemi Pińskiej.

Pomimo rzeczowej i poważnej pomocy, 
udzielonej wyprawie przez władze admi­
nistracyjne i  wojskowe (lodzie motorowe, 
łodzie zwykłe, wozy i konie z obsługą żoł­
nierską) są tu do przewidzenia ogromne 
trudności, spowodowane przez roztopy i 
chłody tegoroczne, oraz przez pozostałości 
wojenne, jako to kolczaste ogrodzenia linij 
frontowych na rzekach tutejszych.

Badania te rozpoczęte zostały już w ro­
ku 1921 na pograniczu rosyjskiem, Pole­
sia; kontynuowane były w r. 1922 na Po- 
bużu. Mają zaś one na ceiu przygotowa­
nie materjałów naukowych do generalnej 
mełjoracji Polesia, tej polskiej Holandji.

Z ruchu wydawniczego.
— „Ameryka" miesięcznik ilustrowa­

ny. Kto chce poznać amerykańskie me­
tody pracy, mieć stałe wyczerpujące wia­
domości o amerykańskim przemyśle, 
handlu i finansach, Informacje, dotyczą­
ce spraw' polsko-amerykańskich oraz 
ciekawe wiadomości ogólne, winien stale 
czytać „Amerykę".

„Ameryka" zawiera dział ofert i za­
pytań z Ameryki, oraz ogłoszenia powa­
żnych firm i instytueyj handlowych i fi­
nansowych, w każdym numerze podaje 
rozkład jazdy okrętów z Europy do Ame­
ryki.

.„Ameryka" w numerze 4-tym rozpo­
częła druk z werwą i humorem napisa­
nych wrażeń z podróży do Ameryki p. t.
„Gwiazdy i Dolary", pióra utalentowanej 
autorki M. H. Szpyrkówny.

Nr. 32 tygodnika „Myśl Narodowa" za­
wiera następującą treść:

Wymowa cyfr — Antoni Loster. Za 
kulisami rządów generała Sikorskiego. 
„Rugi" w armji — A. S. Krwawy Chochoł 
— Irena Czempińska. Styl Mussoliniego. 
Patetyczny Itauzyperda — Adolf Nowa- 
czyński. Początek „bajecznej karjery" ol­
brzymiego karła. Od... Fryderyka Habs­
burga do Ferdynanda Focha. „Rewelacje" 
„Głosu Opozycji" o E. Ligockim.— (a. n.). 
Muszle z „Kanału Porannego". „Les an- 
naies diplomatiąues et consulaires". Bez 
komentarzy. Żydowska arogancja. Pra­
wo rasy wyższef (ciąg dalszy).

Nr. 32 tygodnika „Szopki" wśród boga* 
tej treści zawiera następujące ilustracje-! 
Rys. St. Biedrzyckiego — Sprawa Jawo* 
rzyny. Rys. T. Kleezyńskiego — Z letni- 
ska. Rys. SC Biedrzyckiego"— Najmilsza 
Warszawa: w parku, na plaży, w opałach! 
Rys. J. Sutułowicza — Machabeusze w 
wojsku. Rys. J. Sutułowicza — Co nam 
przyniosły ostatnie tygodnie: traktat w 
Lozannie, odosobnienie Litwy, strajk, 
sprawa Jaworzyny i Kłajpedy na terenie 
międzynarodowym, rezygnacja domoro­
słego geujusza, rokowania z Gdańskiem 
za pośrednictwem Ligi Narodów.

R o z m a i t o ś c i
Węgorze w roił dobroczyńcy.

W walce z plagą komarów, na ukąś je­
nie których najskuteczniejszym lekar­
stwem jest potarcie ranki zwilżonem my­
dłem, mamy sprzymierzeńca — w mloj 
dym węgorzu. Podług świadectwa i ran.* 
cuskiego zoologa Dubois wielkimi wróg*, 
mi komara są młode węgorze, żywiące sii> 
jego larwami. W stawach, w których om 
się znajdują, komary znikają komplet* 
nie. Najżarłoczniejszemi są na wiosno, w 
porze, kiedy larwy zmieniają się w roo, 
winięte owady, kiedy są najdokuczliwsza 
ludziom i zwierzętom i przenoszą na nłe 
choroby malaryczne. Chłopi prowensal* 
scy wpuszczają do swych studni młode 
węgorze, aby wodę utrzymywały w czy­
stym stanie. Podług Dubois odbywają 
węgorze podróże dość znaczna po łądzią 
przyczem żywią się owadami i robakami 
Zimą popadają w odrętwienie i nie przyj­
mują pożywienia. W gorące dni lata kry­
ją się w' muł ł wytrzymują bez zywnośti 
kilka miesięcy.

Plaga jastrzębi. „Dcien. Pozn. ‘ pisz 4? 
W ostatnich latacłi zauważono w Polsce 
zmniejszenie się ptaków śpiewających 
Przyczyną tego ubytku jest szczegół, żj 
rozmnoży ły -się znacznie jastrzębie. Z po­
wodu, że stu-al dziś drogi, strażnicy leśni 
do jastrzębi nie strzelają. W samom mie­
ście Poznaniu, idąc rano parkami, zauwa­
żymy co chwila charakterystyczne kwile­
nie jastrzębia, po którem natychmiast 
milkną śpiew y naszych ziąb i sikorek, 
przerażonych głosem drapieżnika. Ja­
strzębie i pokrewne im ptaki drapieżno 
tępią w wielkiej ilości na;zcgo golębia. 
Tymi drapieżnikami powinni się cmjąć 
wojskowe stacje^ pielęgnujące gołębie 
pocztowe i postarać się przy pomocy za­
trzasków lub też w inny sposób o zmniej­
szenie liczby szkodników.

Żarłoczność rcSłin.
XV poznańskim ogrodzie botanicznym 

posiadamy kilka gatunków roślin owa- 
dożerczycb. -Są one także na naszych łą ­
kach i torfisKach a dwa rodzaje małej ro- 
siefcki można potkać na brzegach jąziora 
Skrzyneckiego. Niektóre z tych roś:in o- 
wadożertzych odznaczają się szczególną 
żarłocznością i tępią jak np. -p^udniowo- 
amerykańskie s ar a ceny masy ow'adów, 
także Jfcjąki, czasem ślimaki i małe racz­
ki, i nawet żabki i jaszczurki. Intercsują- 
cem jest, że są owady, które ich się nie bo­
ją, lecz używają na miejsce stałego pobytu. 
Tak np. mol znosi jajka w konewkowym 
kielichu owadożerczej rośliny zasuuwa je 
w przędzę z której wylatuje po skończonej 
przemianie owad.

Tak samo stwierdzono, że w mrowis­
kach mieszkają owady nawet wrogo 
mrówkom usposobione których mrówki 
nie napadają, rzekomo dla tego, że ich nie 
wideą, czy nie czują.

KONIEC CZĘŚCI REDAKCTJIfEa,
Za redakcję o'dpowiada redaktor Kara] 

Bobak. Nakładem i czcionkami Tcw. Aha. 
„Drukarnia Karcił owa", Bydgoszcz, uL
Jagiellońska nr. 10.

Ruch w Towarzystwach.
Towarzystwo Cyklistów Bydgoszcz u*

rządża w dniu 18 bm. 1 rocznicy wielką 
zabawę w sali p. Patzera pray ni. Sw. Trój­
cy, połączona z różnemi niespodziankami, 
ria którą Szanowną Publiczność zaprasza 
zarząd Tow. Cyklistów.

Początek o godz. 7.30.
Od godz. 12,30 obiad.
Związek Handlowców, w środę, dnia 

15 bm. (święto) wspólny wyjazd całego to­
warzystwa do Brzozy. Zbiórka o godz. 10 
minut 45 na dworcu. Gremjalny udział 
pożądany. Goście mile widziani. N.5Q1

Z a r z ą d .
Tow. Przemysłowe podaje do wiado* 

domości, że zebranie dziś (we wtorek) się 
nie odbędzie. , , j s .
D. 391. Zarząd,

PolsKa Krajowa Kasa Poiyczłtowa
za monety iłote następujące 

ruble
ceny:

118190
marki niem. 54860
korony ausłr. 
jećn. unii łac. 44440
fluid, holend. 
funty turecki* I0104IS
dolary 230375
funty siterl. 
kor. ckend. 81729
dukaty e u s t 
b«lg. i hol.

526940
525720

1 sram  złot» K3tu»
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Dzierżawa polowania na łąkach miejskich nad 
Notecią i taksamo w wielkich Bartodziejach, zostanie 
wydzierżawiona w drodze licytacji na lat 6 termin 
licytacji w środą, dnia 29 sierpnia 1923 r. o godzinie 
10-tej przed południem w biurze Urządu Własności 
Miejskich, ul. Jana Kazimierza nr. 3.

Warunki dzierżawy wyłożone tamże od 14—28 
sierpnia br.

Magistrat. Urząd Włas. Miejskich.

Górnicy i robotnicy
którzy mają chąć wyjechać do Francji za pracą mogą 
się codziennie rejestrować w Państwowym ĆJrządzie 
Pośrednictwa Pracy w Bydgoszczy przy Nowym-Rynku 
nr, 1.

Zestawienie transportu odbędzie się dnia 18 bm.
Kierownik Urzędu. Tyborski.

Poszukujemy
zaraz

książkowego (wej) bilansistę (kę) który (a) zupełnie 
samodzielnie pracuje załatwia korespondencję po pols­
ku i niemiecku I pisze na maszynie

Oferty z podaniem warunków odpisem świadectw 
t dnia objęcia posady upraszają.

Piotrowski i S-Ka
Kruszwica.

H andel żelaza , sk ład  tow . kolonialnych, w a rsz ta t rep. i 
sk ładn ica  m aszyn rolniczych i parow ych, N. 496.

iiiiiemiifi

Wytworny typ
A

Tanie w utrzymaniu

P o j m u j ę

iwyizywaiie i ,#U!iU
robótek, ora?

i
bielizny w domu i po. 
za domem.

KrysiaKowa, ul. Genera!
ła • Eema 3. parter u Lest

Nigdy niezawodzące 

Odpowiedzialne

Idealna maszyna • 
zawodowa i sportowa

Stale do dostawy 
gotowe

4—5—6 pokojowe
mieszkanie poszukuje, zanj,,. 
odstępstwo i wskazanie n a S  
tniej od gospodarza, pośredn 
ctwo nie wykluczone, dysW . 
zapewniona. Adres wskaże Adii 

D.377. *■

Liny stalowe do pługów parowych
również

Rury gazowe, kotłowe i łączniki.
Blachy i żelazo  handlow e oraz tran sm isje

poleca ze składu N-213

ST. GRAB1ANOWSKB i Ska.
O,0 ®,?3?**4  f © 2 * * *  ODOZHU BYDGOSZCZ
Plac Wolności 14a. Tel. 4010, Dworcowa 66. Tel. 912.

:8:s:s:s:$:s:s:s:s:s;s:s:s:
$ Kupujemy kaidą ilość f

»

Zamieniamy na przędzone wełny i ba­
wełny do płótna, również na gotowe 
towary. — Oddajemy hurtownie wełny 
na pończochy, dla odsprzedającfth po 
SSETSSIS najtańszych cenach. SS1S2SIS

Specjalny Interes wełny. N-462

i  fiia Wu. Ge., Syta. Dram Jla« 
:s:s:s:s:s:s:g:s:s:s:g:g:g:

Wytwórnia motorów jezdnych Stadie Bydgoszcz
N.sir7 t  i ’ ~ ’ '  * —  fldr. telegr. Motosta.NS07 Tel. 1602. ul. Gdańska 160,

| Górnośląski Węgiel spieszniej ^  

B O N A  i  « - k a  * *  i
1  N-469 Nikołajów Województwo Śląskie. ■

IOOOOO 10 Kino „NOWOŚCI
Dziś prentjeral

*»
ośo
c>o Wybitny dramat.
0 -0  0
g o  Wybitny dramat na tle rozgałęzionych mafji złodziejskich

ściągając do swego haromu w sposób podstępny młode i

Wybitny dramat.
o o
o o
o o

O Ś Oo oo oo oo:oo o
o oo oo oo oo oo oo o
OŚOo oo o

niedoświadczone dziewczęta p. t I: N. 513

Cienie nocne.
Początek o godz. 6,45 i 8.45.

o o
o o
o o
o o
o o
o o
o o
o o
o o
o o
o o
o o
o o
o o
o o
o o
o o

Kino Krlsfal
Dziś w torek  poraź  o s ta tn i?

My Boy Złoty Chłopak
z cudownem 8-mio letniem

la c k ie  C o o g a n e m

I
Cukier

I b ia ły  i żó łty  k u p u je  N-509

ItDwspiOTkGwsti. Torsfl
plac Katarzyny 1. Tel. 364.

Podczas upałów letnich

W środę premjera
Wielkiego arcydzieła sztuki kinematograf.

Dzieci rewolucji
Dramat w 7-miu aktach 

o silnem napięciu

używa każdy chętnie

I S M : Żaka
czystą 1 kwiatową 

powszechnie znane wody kol.
H. Żaka
chłodzi przyjemnie
chroni przed bólem głowy i migreną
chłodzi przyjemnie 

przed
H. Żaka
usuwa nieczystości płci, 
chroni przed opaleniem.

N 2031

Perfumami
Róża Polska , 

Chypre-Zak
i Halka

zachwycają się piekne panie!
Żądajcie Je wszędzie, wystrzegać się falsyfikatów!

.. Kupię N, ®
§ t  lo k a l  s k ła d o w y  w  s r óę, 

m ie śc lu  z składnicą, micsrkr 
niem oraz telefonem (za poro® 
mieniem z wlaścicieem dcm 
Ewent. zamiana 3 pokojów, i.,ie» 
kania z kuchnią oraz telef. , 
Poznaniu. Spieszne oferty prt> 
szę nadesłać do Wielkopolskie 
Agencji „Reklama", Poznań, 
Marcin 40. Tel. 3914 i 3!)Hi.

ragsraram m m gM m sa

Pokój
z całkowitem utrzymaniem i«» 
do oddania Błonia 23 parter kl 
wo. y

Instytucja bankowa

it.
obeznanego z sprawami podatkowemi.

Oferty skierować do administracji 
„Bank 1000"

„Gazety Bydgoskiej" sii
N. Gil

p
i
i
i e
_ Józef Lis
■ Bydgoszcz,

Brylanty, srebro, złoto j
I p la ty n ę  ja k  r ó w n ie ż  w szy stk ie  
s z la c h e tn e  k a m ie n ie  k u p uje  

p lą c ą c  n a jw y ż sz e  cen y
skład zegarm. jubilerski

i:53 Gdańska 57.

Zyto
w orki d o sta rcza m y . N-508 

Szwajcarski dwór 
$ p . z  ogr. odp .I 

I

« każdą ilość łudzi dostawić. N51( 
Przedsiębiorca Jan Zieliński, 

Wielki Komorsk, (Pomorze).

Poszukuję posady
na majątku na wykopki kartofli 
' cukrowych buraków. Mo

J a d a l n i ę
dębową, kuchenkę gazową 1 wy­
sokie białe trzewiki dziecięce 
sprzeda korzystnie D-388
uh Gdańska 50, II pod., 1 ptss i

|B Kucharka

Ipotrzebna^araz. Zgłaszać się tyl­
ko z dobrami świadectwami, ul. 
20 Stycznia 4 parter. N.477.

Wielka dobrowolna 31

Licytacja!)
I jdnia • sl®rpnia rb. o gc^z ll-te | ! f lprzed polud. sprzedawać *

G abinet

«— męski, meble, lampy na sprzedaż 
Kordeckiego 41. D. 383

siewniKi, parniki Yentzkiego. 
M łocarn ie, m a n e ie , wialnie, 
sieczkarnie, kartoflarki oraz 
wszelkie maszyny rolnicze po- 
— — lecą ze składu —  —

I  I  Inwalida wojenny
25 lat poszukuje posady na wieś,

j o m  a z y im z a ic
I " .................  ~

1
Dwor“”a 84 T=L n-22j i i z i i i i i E

Warsztat reparacyjny na miejsca. I  r ,
-■szafa, łozka krzesła i

przed polud. sprzedaw ać będ‘,“'w  P o z B« n i u
w ś p i ^ e n u  
J  publicznie 

k gotówkę — _

P«7 — ----- . . Vw «j ja ;4 V
firmy spedycyjnej C. M a r t w i  

najwięcej dającemu

mianowicie u o r ó w  
ttu. Oglądnąć mjżna * cuglami

rozpoczęciem P™ d

a
lalaa
a

[u |  Fortepian
I  |  brązowy (krótkie skrzydło) bar- 

* B dzo dobrze utrzymany piękny 
■ dźwięk, korzystnie do sprzedania.

IW. Leopold Hotel Priebe Choj 
“ Ce- _____________D.3S2

Łódź

I_  żagb dobrze zachowaną sprzeda 
tanio loco Bydgoszcz Inż. Mok­

rzycki Poznań 27 grudnia 7,
|  .Eipertyza,, D, 337.

P r z e m y s ł  — h a n d e l  — f i n a n s e

używała w Gdańsku
dla swych zleceń „Gazety Gdańskiej" 
=  Danz ig  -  Stadtgebiet 12. = r

o w a k  I; eo,...ru",vgssi.IPMB„, Bi
u k ł  fiasaK aisaiiU B iB -usal

C Z Y T A J C I E
„Gazetę Bydgoską’

inne tanio na sprzedaż 
Artura Grottgera 5 III.

Kilkanaście szkut
P “ "
g  ------------- ----------

• p ie rw sze j k la s y  to rf
na Bydgoszcz płynąc, ma do oddania 

| Andrzej Burzyński dawn. Ryszard Him
ul. Sienkiewicza 47 (telefon 206). D. 3391

mmmmmnmMBKmmmmsm

DRUKI r s
im

konuje t e rminowo i 
> cenach przystępnych |

m m
DRUKARNIA NARODOWA

h. Akc. Bydgoszcz, Jagiellońska Nr. 10.

_ wykwalifikowanych

malarzy
na stałe zajęcie

poszukuje natychmiast
Lloyd Bydgoski

liWii. Iow. Akc.

20 sypialek
dębowych, modnie wykonany! 

sprzedaje bardzo tanio i 
Fabryka Mebli I 

ul. Jackowskiego 33._____

Meldować się w fabryce ma­
szyn Siernieczek stacja kolejowa 
Kapuścisko Matę- N.514

Publiczny zakup
W sprawie spornej zakupuję kr 

w przetargu publiczHym na ra- wi 
chunek interesowanego od naj- “  
mniej żądającego w przyszły 
piąteB t. j . r  * “  -
b. r. o godz.

letnią praktyką 
kuje odpowiedzialnego stas> 
wiska w poważnem prsedM 
bioretnle fabrycznem rolneow'| 

„  y .w jw y  bandlowem. Może złożyć kaoj 
dnia 17. sierpnia Łaskawe oferty pod lit. J. T. IW

. .  -  „---- - I l j  w południe w do Administracji Gaz. By#
moim biurze przy ulicy Dwór- ------
cowej Nr. 95.

5690

Poszukuje
lpokoju ze dobrym wynagrodzi 
niem dla 2-uch kawalerów-. 
Oferty do Gaz. Bydgoskiej P  
„Kawalerowie." D. i*5i

M ł o d y  [ z ło w i l i
ze znajomością jeżyków i dług0 
letnią praktyką bankową p0̂

Poszukuje
Bydgoszcz, 13 VIII, 23. r. pokój umeblowany z u trzyj 

WI. Jonk niem. Oferty pod „DraH" do 9*
zaprzysiężony senzal - handlowy J “

przy izbie przemysłowo - handlowej 
______  w BydjjołKzy

Lekcji Prywatne obiady
gry na fortepianie oraz naukę o Zduny 6 I na lewo.
n i A r w c ł « r n V ł  j ___.  .pierwszych zasadach muzyki B o w e r

U Znaniecki, JagUllońska 35d. “  sP™daż. Zj^osz. M * o U *
obok wieży zegarowej. D. 390. -

większej ilości kupię D 386 
Miedzy n, ul. Leszczyna 89

do ustawienia pieca kaflowego 
potrzebny. j) °

Orłowski Grudziądz 
Ogrodowa 23. N. ^

Zamienię
3 pokojowe mieszkanie 

w centrom miasta na 
w centrum lub w okw™ 
■ «, Oferty do Oazaty

P ie s

Mieliyi iLniaySŝ r̂ ”̂ *1̂r-i— J Uj . dziony, wabi się „Bobik" o»
biały strzyżony, ogonw w - y  w u j f  w p o i .  — d f j '

klubowy


